
Nr. 198. Kraków, dnia 31 Sierpnia — Wtorek. Kok 18861W

Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, % wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Ne prowiueyi, 7, przesyłką pocztową 
V. Państwie Niemieckiem
W m i e j s c u ...........................................
Po Włoch, Francyi, Anylii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów

rocznie: poirocznie: kwartalnie: miesięcznie:
24 i ł . w. a." 12 zS w. a. 6 f i .  w. a. 2 złr. —  et.
2S „ „ ; " 1* 7 . 7 3 „ B
20 „ „ 10 „ „■ 1 E> » l , 8 0 u „

32 J „ 10 „ „ 1 0 V » ; 3 b b

N O W A
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Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi za wrzesień: 
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Ula dogodności osób, pizehywaj%cych 

w kipielach, przyjmować będziemy pre­
numeratę pr&ez czas sezonu także na ty­
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty­
godni —  obliczając tydzień po 50 cent.

Powrot księcia Aleksandra 
bułgarskiego.

. Piauz g am k ę  rosyjsk ich jurgieltników przed 
tygodniem  zdradzony, i z kraju, który niedawno 
własną piersią zasłonił, niegodnie w ygnany— po- 
w rica ks. A leksander bułgarski do tego ludu 
którego niepodległość i rozwój były je d n y m  je­
go. celem, do tej armii, którą stworzył i do pa- 
m ięm ych w dziejach zwycięstw prowadził.
, -drogą jego i Sofii d„ Iteni i z Reni
do Podw„. aczysk, a podróżą z Podwołoczysk do 
Lwowa, pobytem we Lwowie i dalsza drogą do 
Czerniowiec, jakże wielka różnica, jak jaskrawy 
kontrast I Ze lud bułgarski, oswobodzony z narzu­
conych mu zaledwie na 24 godzin rządów war­
chołów i przekupionych rosyjskich „działaczy" 
entuzyastycznie przyjmie powracającego „kneza“, 
o tem ks. bułgarski me m ógł wątpić od chwili, 
gdy go doszła wieść o zaszczytnym dla niego i 
dla Bułgarów ruchu kontrrewolucyjnym Ale nie­
wątpliwie bardzo miłą dlań niespodzianką było 
entuzyastyczne przy jęcie , jakie go spotkało we 
L w o w i e .  Nie było w tem przyjęciu nic sztu­
cznego, nie było szumnych odezw, m e było ja­
kiejś dłużej przygotowywanej z mo wy —  był na­
turalny, dobrowolny, niewymuszony a jednak na 
wielkie rozmiary dokonany objaw serdecznego 
uznania i czci niekłamanej.

Zdrowy instynkt ludLości lwowskiej sam ją po­
kierował ku temu, co było w tej chwili jej obc 
wiązkiem, co odpowiadało politycznemu położe­
niu, co niewątpliwie zgodnem było z myślą c a ­
ł e g o  n a r o d u  p o l s k i e g o .  Bez przesady mo­
żemy powiedzieć, że okrzyki na cześć ks. A le­
ksandra wznoszone we Lwowie ua dworcu kole­
jowym a następnie na placu M aryackim , były 
wyrazem uczuć nie samych tylko mieszkańców 
Lwowa, ale całego, dobrze myślącego, patryoty- 
cznego ogółu polskiego Gdziekolwiek byłby ks 
Aleksander na ziemi polskiej stanął, i gdziekol- 
wielk byłaby jaka taka swoboda opinii, byłby się 
nil wątpliwie z takiem samem spotkał przyjęciem. 
W Krakowie przez dwa dni tysiące ludzi wy­
bierało się witać go na dworcu. Lwów jeden 
miał sposobność zam anifestow ana się, i ze spo­
sobności tej skorzystał w sposób, zasługujący na 
wszelkie uznanie.

Można się spodziewać, że organa rosyjskie po­
łożą owo przyjęcie, znowu na karb „nienawiści 
Polaków do Rosyi", boć to ich zwykła piosnka. 
Zlebyśmy znali naszych rodaków we Lwowie,

gdybyśmy mieli wątpić, iż przyjmując tak en tu­
zjastycznie ks. A leksandra mieli oni tylko to je­
dno na m yśli, żeby w nim uczcić ideę n i e- 
p o d l - e g ł o ś c i  n a r o  d o  w ej  — bez względu 
na czyją szkodę ona się zwróciła. Bronił je j, w Ru- 
melii przeciw Ttucyt, bronił w wąwozach Śliwni- 
cy przeciw Serbom, bronił jako panujący w Sofii 
przeciw wdzieraniu się Rosyi. Owa n i e p o d l e ­
g ł o ś ć  l u d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  jest jedynie 
prawdziwą s ł o w i a ń s k ą  i d e ą ,  cokolwiekby 
innego pisali dziennikarze rosyjscy i fanatycy 
czescy, którzy hasła słowiańskie biorą z Rosyi 
zamiast je  czerpać z ludu samego. Że tak pojęta 
idea słowiańska niewygodną jest R osyi, że je­
szcze bardziej jest niewygodnem, iż ta idea zna­
lazła tak silny i piękny wyraz na n a s z e j  wła­
śnie ziemi i przez usta polskiej ludności, to już 
chyba nie nasza w tem w ina, ale tego despo­
tycznego rządu, który stanął w sprzeczności 
z Polską i z całem słowiaństwem.

Wobec tak jednomyślnego objawu opinii we 
L w o w i e ,  raż jcem ze wszech miar było z a c h o ­
w a n i e  s i ę  t a m t e j s z e j  p u l i c y  i. Zakazała 
stowarzyszeniu „Harmonia" odegrania serenady 
pod oknami księcia, a to pod groźbą rozwiązania 
towarzystwa tego — zabroniła korowodu z po­
chodniami — a w końcu sztuczką bardzo niewła­
ściwą uniemożobuiła pożegnanie, zwracając po­
wóz księcia na dworzec czerniowiecki, skąd n i­
gdy pociągi nie odchodzą, podczas gdy publ:-' 
czność oczekiwała go na dworcu kolei K«to1ł-' 
Ludwika Postępowanie to uiczem nie da się 
usprawiedliwić. Książę reprezentuje zasadę legai 
ności, prawnośoi, przeciw bezsensowej i bezcelo­
wej rewolucyi, która go chwilowo z kraju w y g u - 
ła  — on legalnie jest dotąd panującym — nie 
jest nieprzyjacielem A ustryi, ani fbż w niczem 
jej interesów nie krzyzuje. — Skądże, pytamy 
i na jakiej p r a w n e j  podstawie, takie niechętne 
występowanie rząJu tutejszego przeciwko obja­
wom „czuć czci i sympatyi dla ŚsięSif? Ozy po­
lic ja  lwowska działała na własną rękę? czy m ia­
ła  z W iednia polecenia i wskazówki ? A w tym 
drugim wypadku, jikiżby wniosek wyprowadzić 
trzeba co do polityki Austryi wobec księcia? 
Oczywiście tylko t e n , że ta polityka jest księciu 
nieprzyjazną — a tego przypuszczać nawet nie 
inożna, byłoby to bowiem stanowczo sprzeczne 
z interesem  Austro-W ęgier. Więc tylko to jedno 
przypuszczać można —  iż kierowano się w tym 
wypadku żńowu albo staro-biurokratyczuym du­
chem , który nie znosi żadnych głośnych obja­
wów opinu publicznej, albo też względem na Ro 
syę, która — wiadomo —  tak serdecznie nie cierpi 
księcia. Go z tego dwojga gorsze —  zostawiamy 
to czytelnikowi. Biurokratyzm zaśniedziały tam u­
je wewnętrzny rozwój państw a, zbytnia pocho- 
pność do brania względu na Roryę, kompromi­
tuje i osłabia monarchię na zewnątrz a sojusz 
z tem państwem może ją  wręcz zgubić.

Oceniać dziś powrót ks. Aleksandra z szerszego 
stanowiska poliiyki europejskiej — jest jeszcze 
bardzo przedwczesnem. Gdyby mieć pewność, że 
polityka ta kieruje się jakąś konsekwencyą i lo­
giczną myślą przewodnią, łatwoby przepowh ćzitć 
można, jakie będą następstwa powrotu księcia. 
Ale zbyt wielką rolę odgrywają w tej polityce 
osobiste jakieś zachcianki, sympatye i antypatye 
obok tendencyi łatania z dnia na dzień nadszarpa- 
nych stosunków, zamiast użycia od razu skute­
cznego lekarstwa, ażeby można cośkolwiek pe­
wnego powiedzieć. Jedno tylko jest pewnem: to

że R o s y a  p r z e z  po  w7 r o t  k s i ę c i a  p o n o s i  
b a r d z o  w i e l k ą  k l ę s k ę ,  a jej urok wobec 
południowej Słowiańszczyzny niesłychanie zmalał. 
Rosyjskie dzienniki zsoiidaryzowały się z tymi, 
co księcia w ygnali; rosyjscy agenci byli w za 
machu przeciw niemu czyra ji; rosyjskie ruble za­
machowi temu torowały diogę. Cała Europa na 
wieść o wygnaniu księcia jednym  wielkim chó­
rem zawołała, że to tryum f R osy i! Dz.ś, gdy się 
nicość tej rewolucyi tak świetnie objawiła, gdy 
cały naród przeciw niej stańął, ów tryumf chwi­
lowy zam ienił się w m ejalną klęskę caratu. 
Prosta ztąd dla Rosyi naufes,: jeżeli nie chce ban­
kructwa swej wschodniej ułowiańskiej polityki, 
niechże szanuje prawdziwie słowiańską ideę, a tą 
jest jedynie niezawisły, samoistny rozwój w s z y ­
s t k i c h  ludów słowiańskich. Gdziekolwiek wbrew 
temu postąpi, prędzej czy później n iechybna‘czeka 
ją klęska.

W  sobotę, późnym wieczorem otrzymaliśmy n a ­
stępujące depesze

Stanisławów, dnia 28 sierpnia (godz. 6 min. 
30 wieczór) Pociąg wiozący^ks. Aleksandra przy­
był tu o godzinie 6. Dworzec przepełniony był 
bardzo licznie zgromadzoną publieznoścją, która 
wznosiła entuzyasryezne okrzyki. Burmistrz K a- 
m i ń s k i ,  w polskim stroju, powitał księcia, i 
w krótkiej a gorącej przemowie zapewnił go, że 
fywe .sym patie narodu polskiego wszędzie mu to- 
WsijZyMYĆ będą. W itała go także deputacya młu- 
dzieżjrW rę^zono ^  liczne bukiety. Książe ser­
decznie dziękował, a burm istrza zaprosił na chwilę 
do wagonu. Wsród^ ponownych okrzyków zebra­
nych wyruszy ł pociąg w dalszą drogę. 

Czernlowce, dnia rdy sierpnia (godz. 8 wieczór), 
go Ginie 7 min 50 zajechał na tutejszy dwo­

rzec pociąg, wiozący ze Lwowa ks. Aleksandra 
bułgarskiego. Na peronie witały go tysiące entu- 
zyastyczemi okrzykami. Redaktor K o ł a k o w s k i  
wręczył księciu imieniem Polaków piękny wie­
niec laurowy z wstęgam i i stosownym napisem. 
Na przemowę jego odpow.edajjał książę : „Dzię­
kuję za wasze współczucie, kjjńre mi towarzyszy 
w tej ciężkiej a niewłasnów rlnej podróży do 
trosk i trudow “ . Okrzyki „niech żyje" — były 
odpowiedzią na słowa księcia. Po chwili wyruszył 
pociąg do Suczawy Książę nie zatrzymując się 
nigdzie dłużej pojedzie przez Bukareszt wprost 
do Giurgewa, gdzie gc oczekuje bułgarska depu- 
tacy a, mająca go odwieść do Sofii

Na dworcu tutejszym pojawił się podczas po­
bytu księcia r o s y j s k i  g e n e r a ł  L i  s z y n ,  
k t ó r y  u m y ś l n i e  przybył z Nuwosielicy.

Czerniowce, 28 sierpnia. (Z innego źródła.) 
Podróż księcia A leksandra zamienia się w po­
chód tryumfalny. W agon, w którym jedzie prze­
pełniony jest wieńcami i bukietami. Widziałem 
księcia wczoraj we Lwowie w chwili przyjazdu, 
był przygnębiony i sm utny. Dziś zniknęło przy­
gnębienie, a na twarzy księcia maluje się wido- 
czme zadowolenie z serdecznego przyjęcia, jakie 
go wszędzie spotyka. N a pełne entuzjazm u 0- 
krzyki, jakiem i go tu powitano, odpowiedział: 
„Dziękuję z głębi duszy za serdeczne sympatye, 
jakie mi na austryackiej ziemi objawiacie, a które 
mi ulgę przynoszą w mojej c i ę ż k i e j  podróży 
Raz jeszcze dziękuję! Bywajc.e zdrowi! do wi­
dzenia!". Osobno w tym samym sensie odpo­
wiedział książę na przemowę p. Kołakowskiego, 
wręczającego mu wieniec imieniem Polaków. Z b u ­
mu zapytał ktoś — nieco naiwnie : „Dokąd książę

jedzie?" — „Do moich wiernych, walecznych 
żołnierzy“ . A na zapytanie, komu ma do zawdzię­
czenia tę „ciężką" i jak sam powiedział, drogę, 
odpowiedział; „Sądzę, że Rosyi. — A ustryi. która 
mnie gościnnie przyjęła, nigdy nie zapomnę". 
W śród pełnych zapału ponownych okrzyków po  ̂
ciąg wyruszył dalej.

L w ó w ,  2S sierpnia.
(==) W czorajszy telegram o pobycie i odjeźdz.e 

księcia bułgarskiego muszę uzupemić następują­
cemu szczegółami: W ysełając w piątek późnym 
wieczorem korespondencję, nie doniosłem, że ko­
menderujący zaprosił księcia na wieczór do sie- 
bie, które zaprosiny książę dopiero po ponownem 
zjaw ieniu się adjutanta ks. W irtemberskiego przy­
jął, na pierwsze bowiem zaprosiny odpowiedzieć 
m usiał, że nie mając prócz podróżnego ubrania 
żadnej innej toalety, przybyć nie może. Ks. W ir- 
tem berg uprzejmie prosił o pominięcie względów 
toaletowych. 0  godz. 9 wieczór wsiadł książę do 
fiakra i otoczony niezliczoną masą publiczności, 
wśród nieskończonych na cześć jego okrzyków, 
pojechał do pomieszkania głównodowodzącego. 
Podczas herbaty opowiadał dzieje swego porwa­
nia i sześciodniowej tu łaczk i, a opowiadanie to 
miało wywoływać co chwila oburzenie u szla­
chetnego ks. M irtem bersk iego , siostrę zaś mgoż 
do łez pobudziło. W czasie podróży nie dano 
mu jeść przez 26 godzin. Dobrze po 10 godzinie 
wrócił do hotelu, gdzie tłum y ciągle wznosiły 0- 
Krzyki, i dopiero na wezwanie portyera „że gość 
jest znużony — chce spać", opuściły plac ma- 
ryacki. Jakkolwiek porządek był zachowany, t. j. 
nie było żadnych awantur, mimo to tutaj polieya 
mogła mieć pole do działania, aoy w należyty 
sposób utrzymać kom unikację, szczególnie wozów 
tramwajowych, żeby konie spłoszone nie wywo­
łały popłochu. Tego jednak nie czyniły orga­
na bezpieczeństwa a pp. komisarze pilnowali 
tylko, aby broń Bożo, kto z pochodnią się nie 
zjawił. Dla z b a ł a m u c e n i a  p u b l i c z n o ­
ś c i ,  zjawił się przed wyjazdem księcia p. dy­
rektor policji z całym sztabem komisarzy policji 
w pełnej gali. wraz z kilkunastu policjantem . v a 
dworcu kol 1 Karola Ludwika, —  do utrzym ania 
jednak n a l e ż y t e g o  p o r z ą d k u  nie było 
organów policyjnych na placu M aryjackim ! Nie 
chcąc pism a waszego narażać na konfiskatę, nie 
mogę być tłumaczem oburzenia, jakie we Lwo­
wie panuje z powodu kornedyi, urządzonej w 
chwili wyjrzdu księcia Bułgarskiego, — komedyi 
niczem me usprawiedliwionej.

Oa dawien dawna wszystkie pociągi osobowe 
i mięszane kole1’ Iwowsko czerniowskiej odchodzą 
z dworca kolei Karola Ludwika, kiedy więc ro ­
zeszła się wieść, że książę odjeżdża nadzwyczaj­
nym pociągiem do Bukaresztu, co zresztą redak­
c ja  D eien n ka  Polskiego osobnemi plakatam, p  
głosiła — tysiące inteligentnej publiczność' po­
spieszały na dworzec Karola Ludwika, gdzie z a ­
s t a n o  d y r e k t o r a  p o l i c j i  w e  f r a k u ,  
a s t a r s z y c h  i m ł o d s z y c h  k o m i s a r z y  
p o l i c y  i w p e ł n e j  g a l i .  — Fanie przyby­
ły  z bukietami, kilka dziewcząiek z koszykami 
napełnionem i kwiatami. —  Czujniejszych zdzi­
wiła cokolwiek uprzejma gotowość w sprzedaży 
biletów peronowych i łatwość dostania się na 
peron, kiedy dnia poprzedniego z wielką tylko 
trudnością dostać było można bilet wstępu.

Podczas, gdy tysiące oczekują na dworcu Ka­
rola Ludwika z upragnieniem  księcia, aby w 0-

statniój chwili serdecznie go pożegnać, — Ksią­
żę Aleksander wraz z dwoma braćmi Francisz­
kiem Józefem i Ludwikiem opuścili o godunie 
1 m inut 30 hotel francuski, a zjawienie się jego 
w powozie wywołało znowu entuzyasiyczny 0- 
krzyk: „Niech żyje Aleksander bu łgarsk i! Piecz 
z zdrajcami!" z piersi tysiąca zgrom adzonjcń nu 
placu maryackim. Książę przez cały czas stał 
w powozie z odkryią głową, dzijkuj^c ruchem 
ręki na wszystkie strony. Powoź się toczył 
zwolna przepełnionemi ulicami K arda  Ludwika, 
Jagielońską, Mickiewicza i t .  d. ku G iodeckiej.— 
W drugim powozie jechali bar. Riedesel i pastor 
Koch. Za niemi pospieszyło jeszcze wiele osób 
w powozach i dorożkach. Kiedy powoź księcia 
wjechał z ulicy Gródeckiej dc alei kolei Karola 
Ludwika, ajent policyjny skinął na woźnicę i roz­
kazał mu jechać na dworzec kolei lwowsko-czer- 
niowskiej. Książe Aleksander i towarzysze nie 
mogli zrozumieć tego manewru — widzieli, że 
nastało coś niezwykłego — a woźnica um iał mu 
tylko powiedzieć, że „polieya" kazała jechać na 
inny dworzec. U  ^ram  dworca kolei lwowsko- 
czerniowieckiij oczekiwał dostojnego gościa dyrek­
tor p. Oesterreicher, oświadczając mu, ze za 6 
m inut pociąg musi wyruszyć. W  ślad za księ­
ciem wtargnęli przemocą na peron ci, którzy za 
powozami księcia jechali dorożkami. Książe wszedł 
do wagonu wraz z towarzyszami podróży i za 
chwilę pociąg ruszył, wśród pożegnalnych okrzy­
ków, wzniesionych przez kilkadziesiąt osób. Książe 
do ostatniój chwili żegnał z okna wagonu obec­
nych na peronie.

Do towarzyszenia księciu w podróży aż do So­
fii otrzymali nozw olenie: Korespondenci K oln t- 
sene Zeitung  dr. M eisner i N  TagUattu  w ie­
deńskiego p. N ., którzy umyślnie przybyli do 
Lwowa i jeden 1 członków redakcyi D iiennika  
Polskiego. Oi więc oczekiwali na dworcu kolei 
Karola Ludwika w sali I. na koięcia, aby razom, 
pojechać. Pociąg m iał odjechać o godz. 1 min. 
39 —  tymczasem już druga wybiła a księcia 
niema. ^  tem wpada urzędnik kolei lwowsko- 
czerniowieckiej do I  klasy i wzywa ich, aby po- 
Bpioazyii n a  dworzwc koUi łwowsko-czerniowiee • 
k.ej —  wszyscy trzej rzucili się do fiakra — 
ale już na drodze dowiedzieli się, żepociąg z księ­
ciem już znajduje się koło Sichowa. — Można 
wyobrazić sobie desperacyę tych panów

Tymczasem wiadomość przyniesiona przez 
arzędnika kolei czurniowieckiej z ołyskawiczną 
szybkością rozeszła się między tłumy. — Część 
rzuciła się torami kolei ku dworcowi czerniowiac- 
klemu, część zaś oburzona w najwyższym sto­
pniu, poczęła wymyślać organom policyjnym i żą­
dać zwrotu pieniędzy za bilet peronowy. — Jak­
kolwiek dyrekcyi kolei Karola Ludwika niewtaje­
mniczonej w całą kom edję, mogło być onojętneir 
dli czego publiczność kupowała bilety peronowe, 
mimo to obecny dyrektor p. Sladkowski poleci* 
wszystkim zwracać pieniądze. Publiczność o trz jr 
mane centy —  ofiarowała na r z e c z  w y g n a ń ­
c ó w  p r u s k i c h  —  w ręcu kilku komitetowych. 
Organa policyjne z zadziwiającą szybkością zni­
knęły z budynku kolejowego.

W łaśnie podczas całej tej awantury, spowodo­
wanej przez władzę, znachodził się pociąg ku- 
ryerski przed peronem — i ruszał w chwili, kie­
dy tłumy rzuciły się na tory. aby zdążyć na 
dworzec czermowiecki. —  Tylko przytomność 
p. Sladkowskiego i urzędników ruchu można za- 
wdzięczyć, że nie stało się jakie wielkie nieszczę-

Z zimowego sezonu.
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7 (Ciąg dalszy.)

Szj bko jak strzała sunęli oboje z Juliuszem po 
lodowej powierzchni. On żartował wesoło, jakby 
przeczuw ał, że w tej chwili odniósł tryum f nad 
przeciwnikiem ; ona odpowiadała mu uśmiechami, 
choć w sercu było jej gorzko, a falo krwi wzbu­
rzonej biły jej w skioniach , jakby je rozsadzić 
miały. — Ach, jak mi gorąco! —  rzekła wreszcie 
i niecierpliwym ruchem śeiąguęła z szyi jedw a­
bną chusteczkę.

— Co pani ro b i , panno Cecylio! — zawołał 
Ju liusz , — zaziębi się pani! Niechże pani na-_ ,  -  ̂ o y 1
d l a  te  chusteczkę.„ Na moją prośbę...

a m n i e !  — dodał błagalnie zniżając głos. 
Cesia g n iew n i o n  6  mewnie^ zacięła usteczka.

* Ie ,.  odpai la krótko, chowając chuste-

przestrogi Witolda Za,iiVł' ^ Zivły jej
i \  sP°Jrzała bad twczo na su e-

P7v*hv tn go przeniknąć chciała,
t 1 r w 1 że' ' te usta’ mówiące jej

żeby tfi czarne, biy
szezące^oczy, stokroć jeszcze od ust w jm oum ej-

f / i ł y  coś, czego w a i i
siadu ? żeby o samo co jej, ,P< t a r z a ły  tysiącom 
m nych kobiet nasw m cie? czyżby tp, być mogło!...

Nagle Cesi zakręciło Slę w głow ie, kryształo­
wa powierzchnia usunęła się z p o d j e j  nóg- u p a­
dła, pociągając za sobą swego towarzysza.

W  jednej Chuili otoczono ją, podniesiono zna­
leźli się nawet tak uprzejmi ludzie, że chcieli na 
rękach nieść ją  do estrady, ale Cesia, zmieszana 
w najwyższym stopniu, nie przyjęła tej ofiary.

potłukła się bardzo, mogła więc jeszcze ó 
w łasnych siłach dostać się do ławeczki. Juliusz 
przez całą drogę przepraszał ją  za swoją niezrę­
czność; był on ogromnie skonfundowany tym wy­

padkiem i nie pojmował dobrze , jak się to stać 
mogło, wszakże on i C 'sia ślizgali się tak zręcznie.

Pełne zgrozy i współczucia wykrzykniki Dani 
Róży, gdy się dowiedziała o całym w ypadku, 
nie miały końca, Kazała natychm iast zajeżdżać 
owoim sankom, aby odwieźć Cesię do dom u; a 
była to z jej strony ciężka ofiara, —  tyło jesz­
cze miała do powiedzenia wszystkim znajomym 
spotkanym na ślizgawce.

— Moja duszko, cóż to za nieszczęście! — po­
wtarzała przez drogę. — Tak obiecywałam ł wo- 
jej matce odwieźć cię cała i zdrow ą. . .  ale któż 
mógł przewidzieć taki w ypadek!

Cesia w tej chwili dopiero przypomniała sobie 
matkę i jeszcze ciężej zrobiło jej się na sercu. 
Co też matka powie o tem w szjstk iem ? ona, co 
subie tak bardzo Witolda życzyła dla n ie j!

—  Jutro  jej wszystko powiem , w ytłóm aczę, 
—uspokajało się w duchu skłopotane dziewczę; — 
dzisiaj nie mogę... zbyt jestem znużona... zdener­
wowana... głowa mnie boli — i przycisnęła rękę 
do rozpalonego czoła.

Tymczasem pani Tarska, nie domyślając się 
wcale dramatu, rozgrywającego się na Szumanówce, 
najspokojniej bawiła i częstowała swego gościa. 
A trzeba wiedzieć, że uczęstować ciotkę Teofilę 
nie było wcale tak łatwem  zadaniem : dwie duze 
filiżanki Kawy znikły w bardzo krótkim czasie , 
a koszyczek z bułeczkami i ciastkami wypróżnio­
ny został do połowy. Wreszcie ciotka Teofila ob­
tarła serwetą swą pulchną, rum ianą buzię i wy­
kładając na stół obie rę c e , rzekła do gospodyni 
d o m u ;

— A bodajże cię serdeńko! a toś mię obkar- 
m iła , niech ci tego Pan Bóg nie pan rę ta !

Pani Teofila miała zwyczaj wyrażać się nader 
dobitnie; już to w  ogóle mimu poważnego wie­
ku i niepospolitej tuszy, była ona uosobieniem 
energii. P an  Tarskr mawiał o niej zawsze: „Ta 
herod baba, ale ma charakter! lubię ją  za to“

Dziwne to doprawdy, że w ;nnych kobietach 
umiał on tak oceniać charakter i silną wolę, któ­
rych w zonie swojej wcale nie tolerował

Za to p. Tarska uczuwała się wobec bratowej 
tak prawie onieśmieloną- jak  wobec swego męża; 
rozmowę z nią zawsze zaczynała od słów : „jak 
myślisz duszko ?“ i za nic w świecie nie odwa­
żyłaby się zaprzeczyć otwarcie jej zdaniu.

Ciotka Teofila owdowiawszy m łodo, dłuższy 
czas gospodarowała sama na małym mająteczku, 
zostawionym jej przez męża i to zapewne tak 
bardzo w niej rozwinęło wrodzoną energię Gdy 
sjuuw ie dorośli, czu ła , że nie potrafi żyć z ni- 
rai w zgodzie pod jednym  dachem, to też odda­
ła im m ają tek , a sama osiadła w Czerniowcach, 
poprzestając na małej pensyice, którą jej wypła 
cali. Ale że żyć nie mogła bez jakiegoś zajęcia, 
więc teraz z całym zapałem oddała się kojarze­
niu małżeństw. Podobno, dzięki swej energii, do­
chodziła do świetnych rezultatów na tem polu. 
p a ran ą  była ze sławy swej w tej m ierze, a za­
jęcie to poczytywała za swoją sprcyalność.

— Powiadam ci se rce , pięć panien wydałam 
za mąż przeszłego roku , — opowiadała p. Tar- 
sl i e j , giestykulując przytem zapamiętale, — i to 
jakich pan. sn! wszystkie były brzydkie... jak  nie­
szczęście. Je d n a , od tyłaI druga znów jak dra­
bina . a przecież jakem się w zięła , to Jo półro- 
ku obie stały przed ołtarzem.

Adaś , który codziennie prawie pijał lrawę u 
wujostwa i teraz także przyszedł był w łaśnie 
przed chwilą i z wielką uciechą przysłuchiwał 
się ciotce Teofili.

,— A' m°żeby ciocia tsta  e^ciała kogo poswa- 
tac, ti ja  iym dla cioci miał dwie doskonałe kan­
dydatki do stanu m ałżeńskiego, — oóezwał sie, 
mrugając na pania Tarskę, która mu chcłałaj 
przerwać.

— C o? j»kie? gadajże m i! '1S^4*ięołał&  oży­
wiając się pani T eofila; — wprawdzie ja  tu  ni­
by nie wiele mam znajom ych, n o , ale kto wie? 
kto w ie?,.. Cóż to za panienki? ^

— Ot takie sobie pan ienk i, jak wszystkie in ­
n e , tylko że n ieładne, już tiuchę starsze , no... 
i nie bogate. Nazywają się Święcickit

—  At, zachciałeś zaiaz mąjątku !... Gdyby by­
ły begate, toby i bez swatów za m ai poszłj. No, 
a że już nie bardzo m łodziutkie, to i lepiej. Ja 
ci pow iadam : młodą bierz do ta ń c a , a starszą 
do o łtarza, bo już i rozum 1 statek jest. A jak 
ty mówiłeś ? Święcickie ? Może córki pana M ar­
cina?

— I pani Barbary, do usług cioci dobrodziejki.
— Ah ! znałam, zna łam , poczciwi to ludzie; 

n o , zaraz jutro się do nich wybiorę i chyba Bóg 
nie łaskaw , żebym za te kilka tygodni., które cu 
spędzić zam ierzam , choć dla jednej aiężrf nie 
wyszukała. O t, bo przyznam się w am , że ja iu 
mam jednego znajomego adjunkia w sądzie i jar 
kem tu jech a ła , tom sobie właśnie m yślała: a 
nużby go do sieb ie , do Czerniowiec zaprosić i 
tam z jedną konsyliarzówną ożenić. Niezłaby była 
para... No" ale kiedy tu w miejscu są panny do 
wzięcia, to niechby już i te brał, a ja  dla kon- 
syliarzówny co innego wyszukam. — I  pani Te­
ofila z całym zapałem snuła swoje m atrym onial­
ne plany N ie spostrzegła, Adaś co chwila 
przymuskiwał ciemne wąsiki, żeby zakryć uśmiech, 
którego nie mógł powstrzymać, myśląc, jak po­
wabne pupilki nastręczył swojej ciotuń’.

* * *
Podczas tej rozmowy pan. Róża z Cesią wró­

ciły ze ślizgawki. Trudno omsać przestrach pani 
T arsk ie j, gdy się dowiedziała o wypadku córki. 
Daremnie Cesia zapewniała j ą i że się prawie nic 
nie potłukła, matka uspokoiła się dopiero wtedy, 

dy ją  wygodnie ułożyła w łóżku i owiązała stłu 
,oną nogę zimnym kompresem.
W  istocie ból nogi nie bardzo Cesi dokuczał, 

ale konienta b y ła , że pod tym pozorem mogłL 
się położyć i odpocząć. — taka się czuła zmę­
czona! głowie jej szumiało i myśli me mogła 
zebrać.

„Jutro  pomyślę o wszystkrnm i opowiem ma­
mie, co zaszło, dzisiaj nie mogę" , —  mówiła 
sobie w duchu; ale omyliła się biedaczka, gdyż 
w nocy dostała silnej gorączki i nazajutrz obu­
dziła się naprawdę chora.

Zawezwany lekarz nie m ógł w pierwszej cnwili 
nic stanowczego powiedzieć, po paru dniach do­
piero zawyrokował, że Cesia ma silną, nerwową 
gorączkę, wywołaną zapewne zazięoAniem na śli- 
afLawce, a mou -po części i wsirzą&meniem przy 
Dj Ldku. O i8tn  emu jeszcze innego powodu, mo­
ralnego, ani doktor ani p an i Tarska nic me wie­
dzieli, gdyż Cesia W pierwszych dniach swojej 
choroby była prawie ciągle w malignie, a matka 

j» je j ałów urywanych nic wyrozumieć nie była 
fr  stanie.

Gdy biedna pani Klotylda dowiedziała się z 
ust lekarza , w ,al ciężką chorobę wpadła Cesia, 
rozpacz jej była bez granic : p łakała, łamała rę­
ce , przysięgała, że tego nie przeżyje i dopiero 
usłyszawszy, że dopóki się nie uspokoi, nie bę­
dzie dopuszczoną do łóżka ch o re j, zdoiała zapa­
nować nad sobą i na pozór przynajm niej okazy­
wać się spokojniejszą.

Żal jej i miłość dis, córki uwidoczniły się te ­
raz w inny, daleko korzystniejszy sposób. Dzi­
wna energia wstąpiła w panią K lotyldę, zwykle 
tak bezsilną i nieporadną. Od rana do nocy prze­
siadywała przy łóżku Cesi, otaczając ją  tkliwemi 
staraniami. Ona to najlepiej um iała zrozumieć i 
wypełnić polecepii lę k a m , n ik t też tak lak ona 
nie umiał dogodzić chorej. Po zs pokojem Cesi, 
p. Tar oka byff zawsze nieśm iałą, zahukaną przez 
męża kobieciną stosującą się do woli swego „Ja- 
sieczka" nie tylko w czynach ale i w słow ach; 
za tc przy łóżku cierpiącego drieka 8trw ała się. 
samowładną panią , tam  wszyscy musieli w yoeł- 
niać jej rozkazy.

CD c. n .)
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śda . — Takie się rzeczy dzieją u nas dla utrzy 
m am a porządku!

Darem nie starałem  się dowiedzieć, jaki cel był 
tej całej komedyi. Zapewniano mnie jedynie, że 
pomysł ten  wyszedł w ostatniej chwili z nam iestnic­
twa. — Zbyt to wysoka polityka — drażnienie 
jednak ludności takiemi komodyami —  nie na­
leży do najlepszych środków rządzenia

Z lwowskich dzienników uzupełniamy jeszcze 
niektóre szczegóły pobytu ks. A leksandra we 
Lwowie.

Kiedy tłum nie zebrana publiczność na placu 
M aryackim wznosiła okrzyki na cześć Księcia, a 
następnie kiedy część korowodu z pochodniami 
pomimo interw encyi policyi przesunęła się przed 
hotel francuski — książę dwa razy pr emawiał.. 
W edług D ziennika Polskiego przemówienia te o- 
p iew ają:

„Rozumiem to dobrze, dla czego dajecie mi 
dziś .swoje uznanie i witacie mnie tak serdecznie. 
Chcecie uczcić we m nie żołnierza, który chciał i 
umiał bronić swojej ojczyzny".

A drugim  razem pow iedział:
„Za okazywaną mi życzliwość i serdeczność 

wdzięczny wam jestem  nieskończenie i nigdy te­
go nie zapomnę. Wierzajcie mi, że czuję całą 
sym patyę dla waszego narodu i na zawsze za­
chowam ją w mem sercu".

Przybywszy do hotelu m iał książę Aleksander 
powiedzieć do swego m arszałka: „Czuję się tu 
jak w swoim kraju. Już od samej granicy austryac- 
kiej, a szczególnie w Podwołoezyskaeh, Złoczo­
wie i Krasnem spotkałem  się z tak szczeremi
sympatyami, iż sow m e wynagrodzony jestem  za 
to, że broniłam  honoru narodu bułgarskiego".

Przegląd  podaje drugą przemowę księcia w I szkoła zobowiązała się ucznia pozostającego dalej

zyskać, i do tego celu wśród pewnych granic 
naginać wolno organizacyę nauki.

Ale widzę, że odbiegłem od właściwej materyi. 
Kwestya przeciążenia profesorów rozliczne, bo 
wiem ma strony. Otóż wracam do czynnika, któ­
ry przedewszystkiem powołany jest ulżyć jedne­
mu z nich, do asystenta rolnictwa. Jeśli, jak 
powiedziałem, pole doświadczalne niewątpliwie 
od chwili obsadzenia tej posady lepiej będzie 
wyzyskanem, to nie stosuje się to jeszcze tem 
samem do folwarku. Folwark, dla ktorego wy­
rzeka się szkoła licznych korzyści z umieszcze­
nia w mieście wynikających, ten folwark musi 
być koniecznie wyzyskanym lepiej. Pierw szym  
krokiem do tego jest umieszczenie adm inistrato­
ra w miejscu, na co chyba niedługo już czekać 
przyjdzie. Drugim  jest danie uczniom możności 
częstszego i dokładniejszego korzystania z obser- 
wacyj, do których folwark nastręcza sposobność, 
a to przy pomocy uzdolnionych demonstratorów. 
Rzadkie z konieczności peryodyczne demonstra- 
cye profesorów fachowych nie wystarczają. Asy­
sten t rolnictwa —  i to za mało, zwłaszcza, że 
mianowany nie jest praktykiem; tutaj trzeba 
poszukać innych jeszcze środków. Zdaniem mo- 
jem  możnaby użyć do tego zdolniejszych uczniów 
„z c z w a r t e g o  r o k u " ,  t. j. takich, którzy po 
ukończeniu przepisanego trz-chlecia w szkole 
jeszcze zostają. I  dzisiaj imatrykulaeya waży na 
lat c z te ry ; że sprawa pozostanie przez rok je ­
szcze nikt jak się zdaje nie korzysta, przyczyna 
w tem, że szkoła nie dość daje, aby zatrzymać. 
Słuchać drugi raz wykładów już słyszanych, toć 
szkoda czasu. Choćby się coś i skorzystało, to 
nie tyle, aby rok tracić warto. Ale byłoby ina­
czej ze zmianą warunków, a mianowicie, gdyby

(Sprawa nowego podziału terytoryalnego w Poznań- 
skiem. — Przyczynek ao historyi wydalań).

P odniecona niedawno przez dzienniki niemiec­
kie kwestya nowego podziału terytoryalnego W iel­
kiego Księstwa Poznańskiego i jednocześnie z nią 
głoszone przyłączenie obwodu regencyi bydgo­
skiej do Prus Zachodnich, a obwodu regencyi 
poznańskiej do Śląska, nie była, jak donosiły nie­
które dzienniki, wytworem imaginacyi, lecz rzeczy­
wiście rządowe sfery sprawą tą  się zajmowały.— 
N ational Z tg  donosi nawet, iz sprawa ta zajmo­
wała umysły osób ze sfer decydujących, jednakże 
prujekt natrafił na wielką i może nieprzewidywa- 
ną różnicę zapatrywań. Przekonano się, po uczy­
nieniu sprawy głośną przez dzienn ik i, iż sami 

szczęśliwemu ludowi swemu lepszą, jaśniejszą I niż dwóch, alternatywnie. Nie każdemu zostają- Niemcy najzupełniej nie są jej przychylni, a
przyszłość,. Objawów sympatyi waszej nie biorę d la lcem u trzebaby tem samem takie zajęcia wyzna- j wskutek togo na teraz przynajmniej została ona
siebie, dla swojej osoby, ale dla idei, którą uko-|czać, ale zależałoby to od uzdolnienia indyw i-, zaniechaną. — Projektomania jednakże zawsze

dualnego i od uznania administratora. Z tak im i]z  odcieniem nieprzychylności, a nawet zawzięto- 
go, nurtowanego prądam  obcej agitacy] nie sąlodbyw ałby ten adm inistrator osobne demonstra- ści ku Polakom , spostrzegana w pruskiej adiui 
jeszcze rozstrzygnięte, wola jego musi objawić I cye i koniereneye, objaśniałby ich i pouczał, *nistracyi dowodzi, iż nie koniec zapewne jeszcze
się przez prawowitych jego wybrańców, a cokol-lsłow em  tak postępował, jak powinien postępow ać! wszelkim antipolskim ustawom i środkom tępie-
wlek się stanie, jakiekolwiek mogą być chwilowe I teoretycznie wykształcony i skrupulatny gospo-J 
zajścia i zdarzenia, mam nadzieję, że spraw iedli-ldarz ze swymi praktykantam i. Wyobraźmy so-1 
wość wreozcie zwycięży. Sympatyę wasze dla n ie - |b ie  teraz n. p. takiego praktykanta w stajni,

której dziś zjawia się raz na dzień

sposób nieco odm ienny . I kształcić. M ogłaby mu ona zdaniem mojem przy-
„Nie jako panujący (gosudar) dziękuję wam, I dzielić jakieś zatrudnienia na folwarku, w stajni 

ale jako żołnierz, który starał się wywalczyć n ie - l i  polu, a gdyby było takich kandydatów więcej

wadzoną możność tego rodzaju uzupełnienia stu- 
dyów, jak to właśnie wyżej proponowałem. By­
łoby to przejście do praktyki, rzecz zresztą woli 
pozostawiona, a do tego nauka tego rodzaju, że 
samodzielności by wymagała a już była charakte­
ru szkolnego, studenckiego pozbawiona.

Co do w y c i e c z e k ,  to podobno ciało profe­
sorskie ma już gotowy plan reformy pod tym 
względem. Na przeszkodzie jego wykonaniu sta 
ło przeciążenie profeo^rów fachowych, Lidk asy­
stenta rolnictwa. Wycieczki w ogóle potrzebne 
są częstsze, choćby w najbliższe okolice, aby ho­
ryzontu widzenia uczniów nie zacieśniać na same 
Dublany. Trzeba oko i myśl przyzwyczajać do 
różności warunków, budzić ustawicznie z wpada- 
nis w jednostronność. Wobec gotowego planu 
który teraz powinien wejść w życie, nię będę 
się nad tem dłużej zatrzymywał. Zapewne i o 
kwestyi kosztów, uciążliwych może nadto dla ucznia, 
tam pomyślano. (D. n.)

Ziemie polskie.

szczęśliwego żołnierza sprawiedliwej idei na zaw­
sze zachowam w wdzięcznej pam ięci!"

Wyższa szkoła rolnicza w Du- 
blanach.

V

iw której dzis zjawia się raz na dzień „pan 
rządca", o teoryi pojęcia nie mający, a doryw­
czo, lub do demonstracyi parę razy w tydzień, 
prof. Pankowski. Taki praktykant pod specyal- 
nem , starannem  kierownictwem adm inistratora 
i profesora hodowli obznajmiałby się dokładnie 
ze wszysekiem, przestrzegałby należytego wyko­
nania czynności, prowadziłby rejestry  udoju i in- 

|n e , a przytem  wykonywałby naukowe doświad­
czenia z żywieniem i t. p. przy pomocy środków 
laboratoryum rolniczego. Rozumie się, że nauczył­
by się wiele, tak wiele, że żadnych szkół zagra­
nicznych dla dopełnienia studyów odwiedzaćby

(Ciąg dalszy).

Powołuję się tu na to, co mówiłem o znaczę 
niu pola doświadczalnego dla szkoły, o tru d n o -1 nie potrzebował. Ale on oprócz tego przynosiłby 
ściach zachodzących w użytkowaniu z niego i o I pożytek innym. Byłby to zawsze na dorędziu bę- 
tem, że wielki brak, jak i się tu czuć daje, musi Idący dem onstrator dla młodszych. W  stajni za- 
być dopiero usuniętym przez dodanie profesoro-łstaćby go było można zawsze w pewnych godzi­
wi rolnictwa pomocy, w osobie asystenta. Tę p o -|nach , a objaśnićby m ógł wiele. Wyższą instan 
moc on teraz otrzyma, można więc tuszyć, że lcy ą  zostawałby profesor. —  Tak sama rzeczby 
pole doświadczalne w pełni wyzyskanem będzie. I się miała z praktykantem  zatrudnionym przy roli 
Prócz tego inne stąd w ynikną korzyści. A systen-lO baj mieliby do rozporządzenia laboratoryum rol- 
towi powierzoną będzie zapewne jakaś część W7 - |n ic z e , gdzieby też pracowali wszyscy z czwarte- 
kładu, szczegółowej uprawy roślin, a przeto część Igo roku, choćby przy folwarku nie praktykujący, 
ciężaru zdjęto z barków profesora. To je sf nader I Dla tych czwartorocznyeh otwarteby też były in- 
pożądanem, choćby z tego względu, że ten p ro - ln e  laboratorya, dla nich mogłyby się odbywać 
fesor jest zarazem dyrektorem, a jego działalności]osobne wykłady i dem onstracye, a w każdym 
potrzebuje niejednokrotnie dobro szkoły nietylko |  razie praca ich (nie związana przymusem) zosta- 
w obrębie samych Dublan. Zresztą, naw et jako |w ałaby  pod kierunkiem  i opieką fachowych 
nauczyciel czas zyskany zużytkuje on w sposób| profesorów. Mogliby przeprowadzać doświadcze­

nia nas w imię niemieckiej cywilizacyi.
Jako przyczynek do historyi wydalania Pola­

ków zamieszcza K u ryer W arsz. opis następują­
cego iak tu : „W  Berlinie przebywał za paszportem  
wydanym przez gubernatora łomżyńskiego niejaki 
Franciszek Lejman, mechanik, rodem z Łomży. 
Lejm an zajmował dość korzystne miejsce w fa­
bryce kotłów parowych, pod firmą Gudell et Comp. 
Pryncypałowie zadowoleni z Lejm rna, postanowili

anti-rosyjskie usposobienie Poiaków jest zupełnie 
zrozumiałem". Ale —  wywodzi organ czeski —  
położenie i skład monarchii są takie, że zagra­
niczna polityka nie może być n a r o d o w ą ,  nic 
może się narodowemi sympatyami kierować, ina­
czej bowiem w ogóle w s p ó l n a  polityka zagra­
niczna byłaby niemożliwą. Przechoaząo zaś do 
sprawy Dułgarskiej. Folilik  uznaje, że Rosya musi 
dążyć do wielkiego na Bułgaryę wpiywu, a zara­
zem „ n i e  m o ż e  g a n i ć  dążenia Bułgarów do 
tego, by ile możności stal się wolnym narodem." 
Rosya powinna się starać m o r a l n e m i  ś r o d ­
k a m i  przekonać Bułgarów, że interes Bułgaryi 
najlepsze w związku z Rosyą znajdzie poparcie. 
Co do nauki, jaką Politik  daje Polakom, że au- 
stryaeka polityki nie może się kierować narodo­
wemi sympatyami, odpowiemy — że jeżeli Polacy 
ostrzegają Airstryę przed rosyjskiemi sidłami, czy­
nią to nie dla swego anti-rosyjskiego usposobie­
nia i nie z narodowych pobudek — ale dla tego, iż 
z n a j ą  dobrze rosyjską politykę, iż mają w tym 
względzie bardzo niestety sm utne doświadczenia, 
i kierują się w tem tylko d o b r z e  z r o z u m i a ­
n y m  i n t e r e s e m  A u s t r y i .

Bardziej sympatycznie wystąpił E la s N aroda  
w jednym  z ostatnich numerów. Naród czeski 
musi stać po stronie Bułgarów, który „bronią swe­
go prawa przeciw usiłowaniom odjęcia im nieza­
leżności". Rosya może mieć pewne pretensye do 
wywierania wpływu na Bałkanach — ale przeciw 
tem u stoi upraw nione żądanie Bułg&ry i, żeby jako 
wolne, niezależne państwo, zachowała prawo sta­
nowienia o sobie. Sympatyę do Rosyi znacznie 
ochłódły — a i Czesi nie mogą pochwalić spo­
sobu, w jaki Rosya swoje plany w Bułgaryi prze­
prowadza.

Czytamy w Orędowniku: „Sm utną donoszę wia­
domość, że w Gnieźnieńskiem c o r a z  l i c z n i e j  
p o c z y n a j ą  o f e r t y  c z y n i ć  z o j c o w i z n y  
s w e j .

„Pani G u t o w s k a  z R u c h o c i n a  ofiarowała 
wieś swą rządowi. Już podobno landrat gnieźnień­
ski z p. W endorfem byli ją  oglądać".

Jako najwymowniejszy dowód pizewrotności pu­
blicystów rosyjskich z dzienników półurzędowych, 
jak Nowoje W rem ia  służyć może ton, z jakim  
przyjmują oni wieści o tryumfie sprawiedliwej, 
przez większość narodu i armii bronionej sprawy 
księcia Battenberga. Nowoje Wremia, woła w na­
czelnym artykule, że to  „bunt" niektórych tylko 
części armii, przesadnie a tendencyjnie przedsta­
wiany i na uspokojenie dodaje, iz skoro tylko 
sam książę po za granicami Bułgaryi się znajduje, 
buut ten nie przedstawia żadnego niebezpieczeń-

koniecznie go zatrzymać i w tym celu tak się lstw a. Widocznem jest wszakże, iż wszystkie bez 
urządzono, iż Lejm an otrzymał dokum ent, jako-j wyjątku dzienniki rosyjskie bardzo nieszczęśliwie 
by był bawarczykiem i do polskiego pochodzenia j bawią się w wróżbitów, a prawdę samą skore 
wcale się nie przyznawał. Podstęp udał się szczę-.ta  nie je s t po ich myśli, najzupełniej nie wahają 
śliwie, a ziomek nasz uniknął banicyi, pozostając się w ohydne kłamstwo zamieniać. — Sm utne ró- 
na zajmowanem stanowisku. Znalazło się je d n a k ! wnieź, a może smutniejsze od petersburskich re- 
indywiduum w osobie wydalonego za nadużycia'w elacyi czyni wrażenie okoliczność, iż nadnewsey 
robotnika, który wystąpił ze skargą i denaneya- półprzędowcy powołują się na głosy czeskiej prasy 
cyą do policyi, że Gudell et Comp. mają w swym a przedewszystkiem Narodnich Listów, których
zakładzie Polaka. Bvfo tc w połowie lipca. Poli- 
cya zarządziwszy tajemne śledztwo w porze no­
cnej , niby złoczyńcę Lejmana aresztowała. Po 
pierwszem b adan iu , L. odrazu się przyznał do 
swojej narodowości, a G udell, również badany, 
ośw iadczył, że dokumenta bawarskiego poddań­
stwa nie zostały sfałszowane, gdyż istotnie dzięki 
ich wpływom i staraniom, w Norymberdze udzie­
lono Lejmanowi obywatelstwa. Jakkolwiek fakt 
ten został bezzwłocznie w drodze telegraficznej 
stwierdzony, jednakże Lejm ana więziono przez 
cały miesiąc, obchodząc się z nim jak ze złoczyń 
cą. Ostatecznie skazano go na 60 marek karv 
prosto z aresztu, bez pozostawienia czasu na ure 
gulowanie interesów chociażby w ciągu paru go

zapatrywania identycznymi mają prawo nazywać

Przegląd polityczny.

inny. Demoustracye, wycieczki, konwersatoryum, ]n ia  na większą skalę z pożytkiem całej szkoły, ^ 
oto pola, na których nadzwyczaj wiele zrobić mo-1 przedsiębrać nawet samodzielne prace naukowe, j dżin, odwieziono pod strażą na dworzec kolejowy 
żna, ale też trzeba czasu na to. Tego czasu po-1 jak w sem inaryach uniwersyteckich. Całe u rz ą - , a następnie ciągle pod dozorem żandarma do 
trzeba profesorowi Lubomęskiemu zostawić jeszcze | dzenie tego „czwartego" (nie obowiązkowego) ro-j granicy. O powyższym fakcie komunikuje nam 

I  dlatego to należy pragnąć ry - |k u , stosowałoby się zresztą do ilości zapisanych, osobiście p. Franciszek Lejman, który po odsie- 
chłego uhsadzenu opróżnionej katedry organiza-j W szystko to, jak sądzę, bardzo wielkiby miało rdzeniu miesiąca aresztu w dusznej celi, przy 

Powiem, że co do mnie użyłbym wyrażę-1 pożytek. j okropnem odżyw ianiu, bez możności dostania
Byłoby to wyborne dopełnienie studyów, wy- objadów z m iasta , zapadł mocno na zdrowiu 

wiem, aby łatwo przyszło godnie wykład dotych-] chodziliby s tąd , zwłaszcza z tej p rak tyk i, praw -j Tyle już w sprawie wydalań skreślono uwag i uża- 
czasowy zastąpić. W każdym razie sądziłbym, że]dziw ie teoretycznie wykształceni gospodarze, bo lań, że chyba proste zaregestrowanie powyższego 
mąjąc tak niezwykłą siłę, nie. należy jej w ża - | pierwsze kroki praktyczne stawialiby w związku faktu najzupełniej wystarcza,
dnym  razie usuwać całkiem od przedmiotu, który ] ze studyami teoretycznemi i pod okiem teorety- ]
pojmuje i wykłada całkiem oryginalnie, ale, ż e j ków;  o nich to doj icro profesor mógłby powie- 
m e mogąc je j całkiem do tego przedmiotu zw ró -|d iieć  z pełną racyą: „to moi uczniowie", bo w! 
cić, zachować mu trzeba z niej przynajmniej ] ciągu tego ostatniego roku zostawaliby oni pod
część najcenniejszą Do tego przyczynia się i p o -] szczególnym jego wpływem w blizszem z ni mj  _____
trzeba rozszerzenia nauki organizacyi; je s t to po- ] zetknięciu ; niejako pracowaliby z nim razem w K r a k ó w  30 siei on ’
trzeba, którą dziś w Niemczech odczuwają i na jlaboratoryach, stajni, na polu doświadczalnem i 1 ’ 1
której zaspokoienie coraz większy kłaść zaczynają]na roli. Z pomiędzy nich  wreszcie rekrutow aliby, ^O trzym ujem y  następujące pismo : Upraszam mo- 
nacisk; chcąc iść z postępem trzeba i nam te n ]s ię  przyszli nauczyciele, przyczem byłaoy ta ko- ich wyborców do Rudy Państwa, aby raczyli się 
prąd najnowszy nauki rolniczej mieć na oku. — Jrzyść, że lepiejby można wybrać takich, którzy zjechać jak najliczniej dnia 5 września 1886 r,
Tem  zaś bardziej, że przyjdzie to łatwo i z w ie-] Kosztem kraiu za granicę jadą sie kształcić, boby do Stanisławowa, gdzie o 7 godzinie wieczór będę
lostronnym  pożytkiem. Mianowicie proponuję ro z -js ię  ń*h lepiej poznało Poznałoby się ich zwłasz- zdawał spraw ę z moich czynności jako poseł do 
kład przedmiotu następujący: profesor, który zaj-Joza przy praktycznej czynności, podczas gdy dziś Rady Państw a w Sali Rady Powiatowej, 
mie opróżnioną dziś katedrę, obejmie z nią prócz ] sądzi się o nich tylko z tego, czy się dobrze u- j Wojciech Dzieduszycki.
organizacyi także wykład zarządu a może nawet p z ą , co niewystarcza do ocenienia kandydata na --------------------
i rachunkowości. Dziś są orgunizacya i zarząd ] przyszłego nauczyciela przedmiotów fachowych, i Nazbyt już znane a anti-polskich swych dążno-
dość nienaturalnie rozłączone. W tedy profesor] Nakoniec byłby to sposób lepszego wyzyskania ćci, wydawane we Lwowie w czysto rosyjskim 
ekonomii pozostanie tylko przy wykładzie tej eko-1folwarku, jako przedmiotu demonstracyi, dla języku pisem ka: Słowo głośnego Płoszczańskiego 
nomii (część ogólna i szczególna), przy metodo-1wszystkich uczni w przepisanem trzechleciu. — i N ow yj Protom  Markowa, w opisach owacyj 
logii i historyi rolnictwa, tudzież przy ekonomi (P ro jek t ten  przeto polecam gorąco do rozważenia na cześć bawiącego w stolicy kraju księcia buł- 
cznem  konwersatoryum, którego wysokie zadanie]tym , od których jego wykonanie zależy. Nasuwa garskiego, starają się viri,bus unitis  cały ten  wy- 
już gdzieindziej wskazałem, a które wymagałoby] ię tu inna jeszcze kwestya. Spotykałem się w raz bezinteresownych a szlachetnych uczuć dla 
w tym  kierunku reformy, (w każdym razie tylko |  Dublanach ze zdaniom, że nieodzownie rozsze- ofiary rosyjskiej przemocy zohydzić w oczach 
od osobistych chęci i poglądu w profesura zale-]rzyć trzeba obowiązkową naukę z lat trzech na czytelnika i śoiągnąć do rzędu pospolitych uli- 
żnej). Dziś ten  profesor jest niewątpliwie obcią-j iztery. Proj iktowi takiemu jestem  stanowczo prze- cznych demonstracyj. Z obowiązku jedynie notu- 
żony, na czem cierpi wykład, którem u, aby na-jciw ny. Raz zniechęciłoby takie przedłużenie stu- jąc te głosy filii moskiewskich i petersburskich 
dać przejrzystość i zarazem barwność, trzeba k a-|d y ó w  bardzo wielu, a to podobno m om ent w na- urzędowych czasopism dodajemy, iż artykuł D tla  
żdorazowego przygotowania, choćby się tę sam ą]szych  stosunkach dość ważny, a potem samymże i opis owacyi podług tego pisma jest godny i w 
rzecz od szeregu lat wykładało a z drugiej s tro -|s tudyom , nie sądzę, aby wyszło na korzyść. — niczem nie fałszuje istotnego stanu rzeczy.
ny pracowitą lekturą utrzymywało wciąż na po-1 Miałem. sposobność wyrobić sobie to przekona- -------------------
ziomie nowoczesnej wiedzy. W  ten  sposób o trzy -|n ie , że nauka mniej intensyw na o wiele m n ie j' C z e s k i e  d z i e n n i k i ,  z wyjątkiem N a I
malibyśmy równorenerniejszy rozkład ciężaru, a |  mst od intensywnej korzystną. Uczeń traci ener- Listów  starają się łagodzić złe wrażenie, jakie 
przytem  rozkład naturalniejszy. Za dodany sobf |g ię , przyzwyczaja się do odkładania, zapomina wywołuje wszędzie ich zachowanie się wobec Ro- 
„zarząd" profesor organizacyi ustąpiłby za t |o  celu właściwym TUa rolnika, którego czeka ży- syi. Politik  sili się to zachowanie usprawiedliwić, 
część swego przedmiotu profesorowi Lubomęskie-1 n e  czynu, to wszystko jeszcze jest niekorzystniej- Hlas N aroda  stopniowo je  zmienia i schodzi na 
mu. Mówię o ćwiczeniach z organizacyi, które Lzem . Zresztą w Niemczech wystarczają na naukę lepszą drogę. Pierwszy z wymienionych dzienni- 
stanowią pewien rodzaj praktycznego konw ersa-Jrolniczą pospolicie lat dwa; trzy słuchają ci, co ków pisze: „Jeżeli w piśmie naszem przemawia- 
toryum. Nie wyłącza to nawet możności istn ie-]m ają zamiar doktoryzować się. Nie stawiam tego my za utrzymaniem przyjaznych stosunków mię- 
nia innych jeszcze ćwiczeń lub konwersatoryum. |  :ako argum ent niezbity, bo nie wszystko co je s t dzy Austryą a Rosyą i za bezpośredniem  poro- 
Ale te ćwiczenia prof. L. są unikatem i trzeba]za granicą, je s t już dobre, ale w każdym razie zumieniem obu mocarstw, zwłaszcza w sprawach 
je  zachować. Za tem przemawia i to, że są om ] trochę śmiesznem jest, abyśmy większe w ym aga-, wschodnich, toż niepodobna, żeby to było wy 
skutecznem dopełnieniem  nauki rolnictwa, które ]n ia  stawiali naszemu rolnikowi, niż je  stawia kroczeniem przeciw interesom państwowym. Au- 
najlepiej zostawić nauczycielowi tegoż rolnictw a;]kraj o wiele intensyw niej gospodarujący. To też stryi. skoro urzędowa polityka monarchii otwarcie 
tak np. omawia się w nich racyor dnośc ro tacy i,|ten  projekt, zdaje się, czepia się najbardziej głów do tego celu zmierza". Nie taimy przed soba — 
potrzebę nawozu, koszta i sposób uprawy e tc .— (m łodych, które jeszcze dobrze miary utrafić n ie  że „ n a s z e  s t a n o w i s k o  n i e  m e ż e  b y ć  
Strzedz się należy szablonu, a siły każdorazowe ] mogą. Jednakowoż, jeżeli przeciw temu wystę- t a k i e  s a m e  j a k P  o 1 a k ó w. Póki trwa obecny 
szkoły, wypada w najodpowiedniejszy sposób w y-lpu ją , to z drugiej strony radbym  widział zapro- system ucisku w Polsce pod rządem rosyiakim,

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  30 sierpnia

Koncert w kasynie powszechnem z współudziałem 
panny Piaun i pp. Floryańskiego i Fontany odbędzie 
się we środę dn. 1 września o godz. £ wieczór. 
Wstęp tylko dla członków za zwykłą opłatą.

Miejska straż akcyzowa. Otrzymujemy następu­
jące pismo: W dniu wczorajszym przed godziną 11 
przed południem wpadło dwóch strażuików akcyzo­
wych do mojej ł  zienki męskiej na Wiśle, w chwili, 
kiedy stróż z.°ięty był czyszczeniem koszy, odwiązali 
przymocowaną do mostku łódkę, na której znajdnją się 
zawsze w pogotowiu najpotrzebniejsze narzędzia, jak 
wylewka, osęka i siekiera i uprowadzili j ą , a kiedy 
stróż spostrzegł na wodzie prowadzoną przez tychże 
łódkę i zwracał uwagę, że bez tych narzędzi obejść 
się nie mużna, obrzucili go prawdziwie moskiewskie 
mi przekleństwami.

Zawiadomiony o tem , udałem się do budki na 
przewozie z zapytaniem o przyczynę. Jakiś zwierzch­
nik oznajmił mi , że przed godziną jakiś chłopiec 
jechał na dragą stronę i w rócił, a na dalsze zapy­
tanie, dlaczego w czasie czynn nie przyaresztowano 
łódki, odpowiedział, że on nie widział, tylke dopiero 
przed chwilą dostał donos, — eharaszo, pomyśla­
łem sobie, system moskiewski zadziwiająco postę­
puje. Bo czyż to nie po moskiewsku, aby na jakiś 
donos zabrać przemocą rekwizyta, bez których w ra­
zie zepsucia łazienki przez galary, lub inny jaki 
wypadek, o ratunku ani marzyó nie można.

Łódka moja, stojąca na największym wirze, po­
służyła już i za ratunek ludziom, na niej to wyra­
tował mój syn tego roku jednego tonącego, stróż 
drugiego, a trzeciego piekarz niewiadomego mi na 
zw iska, który tonącego subjekta handlowego pray 
samej łazience na czas uchwycił.

Strażnicy w jednej chwili pozbawili środków ra­
tunkowych tak łazienki, jak kąpiących s ię ; czy to 
pochodzi ze samowoli, czy z instrukcji, nieomio- 
szkam się dowiedzieć. Zostaję z wysokim szacunkiem

Bruśnicki.
P. Adolfina Zimajerowe bawiła wczoraj w na 

szem mieście i wprost z przedstawienia w teatrze 
udała się na pociąg lwowski. We Lwowie w bie­
żącym jeszcze tygodriu rozpoczną się gościnne wy­
stępy artystki, po ich nkończeniu p. Zimajerowa za­
wita na dni kilki, do Krakowa. Nastąpi to w po­
czątkach października.

P. Kazimierz Zalewski, redaktor W ieku  i zua- 
ny kemedyopisarz, w przejeździe z Zakopanego za­
trzymał się w naszem mieście.

P. Wincenty Rapacki, artysta sceny warszaw­
skiej, dobrze zapisany w pamięci Krakowian z cza­
sów swego pobytu na tutejszej scenie, przybył wczo 
raj do naszego miasta i wystąpi po rar pierwszy 
we czwartek w komedyi Kraszewskiego „Miód ka­
sztelański".

W tem Drzedstawieniu wystąpi teL po raz pierwszy 
nowy reżyser naszej sceny p. Apollo Lubicz.

P. Kazimierz Hofman, kapelmistrz orkierstry tea­
trów warszawskich, bawi w naszem mieście.

Józio Hoffman, dziewięcioletni wirtuoz, znany z 
koncertów w Warszawie, da się słyszeć w Krako­
wie w piątek w teatrze krakowskim. Konoert uro­
zmaicony będzie przedstawieniem, w którem weźmie 
udział p. Rapacki.

Z toatTO Sprawozdanie z ostatnich przedstawień

lwowskiej operetki podamy jutro po przedstawieniu, 
zamykającem pobyt lwowskich śpiewaków w na- 
s*em mieście.

J. I. Kraszewski pisze z ^ernei-M ontreni we 
Francyi z datą £4 bm. co następuje: „Zmuszeni 
jesteśmy niniejszem oświadczyć, że wszelkie przez 
nas nieupoważnione tłómaczenia piem naszych, prze­
rabiania ich na dramata, powtarzane bezprawnie 
wydania wyczerpane, są zamachem na własność i 
że ich prawnie, choćby dla ochronienia od następstw 
współtowarzyszów naszych', dochodzić będziemy."

Zmarli Olg? ze Stonawskich Walterowa, żona 
starszego komisarza górniczego w Krakowie, zmarła 
po krótkiej słabości dnia 21 b. m. w Reichenhall 
w Bawaryi, przeżywszy niespełna lat 36. Głęboki 
żal towarzyszy śmierci tej zacnej Polki. Spokój jej 
duszy 1

W Swoszowicach odbył się 28 b. m. bal w 
sali ozdobnie przybranej, przy dźwiękach muzyki
kąpielowej. Zabawa przy wesołem usposobieniu u- 
czestników trwała do godziny 5 rano, przynosząc 
czystego dochodu 57 złr. 58ct., które przesłano ko- 
mi.etowi opieki nad weteranami. Zgromadzune na 
baln panie nwieńczyły p. Stadnickiego kwiatami, a 
dr. Stanisław Biesiadecki w wymownych słowach
podnosił jego zasługi dla zakładu kąpielowego. —  
Z obecnych na sali zauważyliśmy pp. Czetocha, Sta­
dnickiego, Andrzeja Konopkę, Mieroszowskiego i in­
nych. Do ochoczo tańczonego mazura stanęło 30 
par, które z werwą ka. nawałową w lecie bawiły 
się doskonale. Narzekano też nr restauratora.

Z rfopczyc donoszą n am , że tam, również jak i
na wieln innych stacjach kolei Karola Ludwika li­
cznie zebrana publiczność oczekiwała w piątek ks. 
A l e k s a n d r a  b n ł g a r s k i e g o  — z bnkie.ami, 
które mu na znak żywej sympatyi wręczyć chciano. 
Zawód, jakiego doznano, został wynagrodzony sowi- 
cie, gdy się naząjntrr dowiedziano, że książę poje­
chał w przeciwnym kierunku i do Sofii, do wier­
nego swego ludu.

Nisko, dnia 356 sierpnia b. r. Dla nieszczęśliwe­
go Ulanowa, klęską ogniową dnia 3 sierpnia 1886 
tak srodze dotkniętego, wpłynęły dalsze składki, a 
mianowicie:

Od ks. kanonika Guntera z Racławic 10 złr., 
od p. Krzepeli, o. k. sędziego powiatowego w U la­
nowie 5 złr., od p. Wiatra, c. k. adjunkta sądo­
wego w Ulanów: e 5 złr. ' od p. Wójcika, c. k ad­
junkta sądowego w Nisku 5 złr., od ks. Rnszla 
w Ulanowie 5 złr., od p. Jaremy, c. k* notaryusze 
w Ulanowie 30 złr., od p. Wąchały, c. k. kance­
listy sądu w Ulanowie 5 złr., od pp. Adolfów Gry- 
glewskich w Ulanowie 10 złr., od p. W. Birnbau- 
ma, właściciela Pysznicy 100 złr., od p, Banda, 
prakt. lekarza w Ulanowie 3 złr., od p. Stanisława 
Przysnehy, fnnkcy onaryusza c. k prokuratoryi 2 złr., 
ze składek od mieszkańców Niska złożył p.  Majer, 
poczmistrz w M sku 6C złr. 50 ct„ ze składek od 
włościan w Jarocinie, Knrzynie, Borkach i Golcach 
Jeżyła  p. z Lewieckich Jaworska 17 złr., pp. Szta- 
bowie ze Zbaraża 5 z tr ,  p. Baranów, kapitan ro­
syjskiej straży granicznej 3 złr, 63 ct., Eernest hr. 
Wallis z Morawy 100 złr., hr. Rrssegnierowie z Ni­
ska 200 złr., p. Lettner, e. k. inspektor lasowy 5 
złr., p, dr. Kniehynicki, c. k. lekarz powiatowy w 
Myślenicach 5 złr., p. Siegler c. k. prokurator w 
Rzeszowie 3 złr., p. dr M Reines, aawoka* w Rze­
szowie 3 złr., p. Kanarek, właściciel Skowierzyna 
50 złr., p. Martynowicz, c. k. notaryusz w Rozwa­
dowie 10 złr , p. Zaleski, leśniczy w Zaryyczu 2 
złr., razeir 643 zer 13 ct., a gdy w poprzedniej 
korespondencyi wyLazano 3860 złr. przeto wpłynę­
ło do te-go czasu na rzecz pogorzelców Ulanowa 
4b03 złr. 13 ct. w a.

Z komitetu ratunków igo powiatowego dla miasta 
Ulanowa. Nisko dnia 26 sierpi;a 1886.

Przewodniczący
Kostheim.

Sprostowanib. Podając za Dzienn.icten pol­
skim  wiadomość o pojedynku b. posła Krzysztofo- 
wiczj, zostaliśmy w błąd wprowadzeni. P. Krzyszto- 
fowicz nie został oowiem zabity, iak mylnie donie- 
s ono Dziennikowi, lecz kulą raniony w nogę, po­
zostaje w knracyi. Nadto przeciwnikiem p. Krzy- 
rztofowicza nie był oficer jak chciał Dziennik, 
l?cz obywatel ziemski 

Czytelnia akademicka we kwowie. Otrzymuje­
my następujące pismo:

Wybrany przez walne zgromadzenie członków Czy­
telni w czerwcu b. r. komitet likwidacyjny rczpo- 
eząwszy bezzwłocznie akcyę ratunkową na rzecz To­
warzystwa rozesłał 368 wezwań do dłużników Czy­
telni, a niewiadomych z miejsca pobytu wzywa w 
tygodniowych sesyach za pośrednictwem dzienni­
ków.

Liczba zwrotów wynosi dotychczas 299 złr. 52 
ct. a. w. w gotowiźnie (z# azsa od 1 lipca do 26 
sierpnia b. r.), tudzież około 120 tomów, zwróco­
nych bibliotece. Gdy zwrot powyższy stanowi zale­
dwie */» część ogólnej sumy długu (2728 »,łr), o 
jaki przyprawili Czytelnię byli jej członkowie, prze­
to w dniu 1 września b. r. wysyła komitet pono­
wne wezwania do zalegających ze spłatą należyto- 
ści dłużników.

Poezem przystąpi bezpośrednio do egzekucji swych 
pretensji na drodze sądowej

Przykrą tę powinność dyktuje nam z jednej stro­
ny konieczność ratowania ogniska życia duchowego 
młodzieży akademickiej, którego zgaśnięcie dla nas 
byłoby niezatartą hańbą, z drugiej zaś suony dzi­
wna apatya, zakrawająca nawet na niesnmienuość 
ze strony członków i dłużników Czytelni.

Dotychozasowa prascyka komitetu poucza, że pod­
czas gdy najubożsi, niedawno ukończeni słuchacze 
wszechnicy, pospieszyli na pierwsze wezwanie z za­
płatą swych należytości, ludzie dziś zajmujący sta­
nowiska wybitne w administracji, sądownictwie, 
autonomii i t. d. nie uznali za stosowne ni słowem 
na wezwanie nasze odpowiedzieć.

panowie ci zapomnieli widocznie, że dług zacią­
gnięty w towarzystwie akademickiem jest dłngiem 
honorowym Przeciw tym właśni* dłnżnikom zmu­
szeni jesteśmy wystąpić jak najenergiczniej, a gdy 
nprzejme wezwanie im nie wystarczało, zmnszeni 
jesteśmy uciec się do prawa.

Przy tej sposobności pospieszamy wyrazić podzię­
kowanie JWnej' pani R. hr. Lanckorońskiej (z Ni_ 
iniowa) za wspaniały dar w książkach, naszej bi 
bliotece ofiai cwanych, tudzież szanownej Redakcy" 
za łaskawe popieranie naszych usiłowań 
Za w ydział: M . Orek Ju liusz Rem»i

przewodniczący sekretarz
Z Królestwa Polskiego. Przyrząd dra Wojcie­

chowskiego z Kalisza, ułatwiający pissTe ociemnia­
łym, wypróbowany w paryskim instytucie niewido­
mych, uzyskał przychylną opinię tego zakładu. —  
Wiadomość o tem nadeszła de Warssawy onedo-
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wnie przez konsulat jtueraloy franruski.
— Przed paru d n i a m i  rozpoczął się zapis ucz­

niów do tak zwanych sal rysunkowych, istniejących 
przy muzeum przm ysłu i rolnictwa w Warszawie.

Do tej chw li wszystkie prawie miejsca są zajęte, 
a gdyby rozmiar miejsca pozwolił, znalazłoby się 
kandydatów trzy razy .tyle, niż ich. zapisano do tej 
p„ry.

— Muzeum starożytności. Dość liczne grono mi­
łośników archeologii "i numizmatyki kiajowej nosi 
się z myślą, urządzenia w Wardzaorie muzeum sta­
rożytności. Muzeum owo ma podobno skorzystać z 
ofiarności ininyatora muzeum przemysłu i rolnictwa 
i w nowowystawionym gmachu znaleźć dla siebie 
przytułek. Przedmiotem tym zajęło się kilku luozi 
zamożnych, posiadających znaczne zbiory starożytno­
ści krajowych. Sły izeliśmy jednak, że odzywają się 
głosy, żądające urządzenia takiego muzeum przez 
rodzaj spółki Komandytowej, coby pobudzić mogło 
energię kapitalistów i pozwoliło na jeszcze szybsze 
zgromadzenie , uporządkowanie zbiorów.

Znaleziona w sieni domn przy ulicy św. Jaua 
metryka tanny Władysławy Pauseh z Oświęcimia 
jest w administracyi N . Reformy do odziania.

eiecane 37--------4 8 —, włoskie, czesane, wyborowe
100'00 — 1 2 0 — Usposobienie stałe.

C h mi e l . . Z a  50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
6 0 ’— 70 , podmiejski 50 —60 00 wieiski 40.00
do 50 00, zieloBy 1 0 — 15 Usposobienie stałe.

Ko ni o z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy
“zcfóny 5 4 —do 58. włoski — 1— d o -------

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 6 2 '— 
do 68- — , francuska 7 0 '— do 7 5 '— , węgierska
50’— 54 zlr. czesK# biała 6 4 '— do 72 — 

R z e p a k  za 100 kilogrm, 09 50 do 10 25,
hanacki 08 75 —09'25

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na
20 proeent tary inel cło 23 25 — 23 50 na
dworcu; galicyjska 20 5 0 —20 75, gotówką— 20 prc. 
ta,y incl. podatek— na dworcu; rosyjska 21‘00 do
21 25 Usposobienie mdłe.

Składki. Do Administracyi N . Reform y prze­
słało Towarzystwo kasynowe w Starym Sączu 2 złr. 
43 ct., które zebrano na dochód wygnońców z Prus 
przy sposobności przedstawienia, aaargo przez p. 
Rocznika, magika

Dział ekonomiczny.
Kółka rolnicze Na podstawie nowego statutu 

Towarzystwa kółek rolniczych dzięki niestrudzonej 
gorliwości p. Henryka Dolanskiego, właściciela dóbr 
z Grębowa, ukonstytuował' się już pierwszy zarząd 
powiatowy w Tarnobrzegu. Członkami zarządu zo­
stali wybrani: ks. Wojciech Sapocki, proboszcz w 
Radomyślu nad Sanem, Wincenty Siemek, nauczy­
cie) w Mokrzyszowie, Józef Mścisz, b, nauczyciel w 
Grębowie, Franciszek Mączka, włościanin z Z ileszan, 
Jan Robak, włościanin ze Sokolnik. Delegatami ra 
dy powiatowej są pp.t Henryk Dolański j  w. i Zbi­
gniew Horodyński, właściciel Zbydniowa. Delegata­
mi okręgowego Towarzystwa rolniczego w Rzeszo­
wie pp.: Zdzisław hr. Tarnowski z Dzikowa i Leo­
pold Brąglewiez, sekretarz lady powiatowej Na de- 
1 ga;a zarządu głównego Tow irzystua kółek rolni­
czych zaproszono p .  J„na hr. Tarnowskiej, d z Dzi­
kowa. Przewodniczącym zarządu powiatowego wy­
brano p. Henryka Dolańskiego, — a sekretarzem p 
Leopoloa Hrąglewicza

Duia 31 lipca b. r. odbyło się pierwsze posie­
dzenie zarządu powiatowego tarnobrzeskiego: na 
którem po załatwieniu, spraw bieżących uchwalono 
między inuem i: przydz elić pojedynczym delegatom 
lustrację wszystk:ch kółek w powiecie; założyć 
Tarnobrzegu hurtowny sk ład  towarów dla kołek 
rolniczych w całym powiecie i delegowano do prze 
prowadzenia t igo p Jana hr. Tarnowskiego, Hen­
ryka Dolańskiego i Leopolda Brąglewicza.

Dalsze datki na cele kółek rolniczych nadesłały 
rady powiatowe : rzeszowska złr 20, lwowska złr. 
20, samborska złr. 20 i oddział Towarzystwa go­
spodarskiego buczaeko-Czortkcweko-Zaleszczycki 20 
złr. *

Lwów dnia 26 sierpnia 1886.
N a r z ą d  y i o w n y  T o w a r z y s t w a  k ó ł e k  r o l n i c z y c h .

Ceny produktów na tareu wiedeńskim dnie 
28 sierpnia b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 d« 78 fc.logr. wag; jedne­
go hektolitra za sto kih.gr. w miejscu 9 25 di 
9*30; na pażdz.-liatop. 8 '9 5 — 9'00 na wiosnę 9 35 
de 9*40. Spokój

Ż y t o .  Za 100 kilogram, w miejscu na jesień 
0 OU—0 00, na wrzesień październik 6 92 — 6-97 
na wiosnę 7 '32  do 7'38. Usposobienie stałe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowaoKi 7 00— 10 00 
Usposooieuie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
” 00 — 0 '00 ; na sierpień-wrzisień 6 40 — 6 4 5 , na 
paźdz-listopad 6'40 —6'45. Usposobienie stałe.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 6 75— 6 80, 
H-. pażdz.-listop. 0 0 0 —O'00, n& wiosnę 6 9 5 — 7 00. 
Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 27 00 — 27 25. U s p o s o b i e n i e  stałe.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 3 2 5 0  — 32-75.
N a f t a ,  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu -  

amerykańska 2 3 '2 5 — 23 50; galicyjska 20 '00 do 
20"50, prima cesarska z marką A. Skrzyósk’ i Sp 
Nr. 0 22 0 0 - 2 2  5 0 ; Nr. 00 24 00— 24 5 0 ; pri­
ma kaufcazka Noola w cysternie po 7'25 do i 4 11 
Usposobienie spokojne.
^ O l e j r z e t a k o w y .  Za 100 kilogramów zarai 
25'25 — 2 5 -50. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
▼ miejscu la  towar przedni 5t>"00—51 00 Usposo­
bienie stałe.

Ł ó j.  Za 100 kilog I sorty 26 5 0 —27 50
W tygodniu od 20 do 27 sierpnia.
K o n o p i e ,  Za 100 kilogrm. węgieiskie surowe 

27 -------37 '— , gaiioyjskie surowe 30 '-------- 32 —,

Zamach stanu w Bufyaryi.

Kdążę Alekgander powrócił dc. Bułgaryi. Po­
wrót księcia jest faktem tak niezwykłej doniosło 
słości, że znaczenia jego nic są w stanie 
osłabić komentarze tej samej urzędowej jfriay, 
która powitała naprzód radośnie zamach stanu, 
następnie starała się zdjąć ze sprzym ierzonych 
rządów wszelką zań odpowiedzialność, a obecnie 
przedstawia jego odjazd ze .Lwowa jako żuchwa 
ły  krok wywołany krfewkoSfeiif charakteru.

Dotychczas nie wi&donni Gńco.ou, co zawiera­
ły owe „setki- depesz, klócó książę Aleksander 
miał odebrać we Lwowie i o ile wpłynęły one 
na jego postanowienie. W  każdym razie należy 
przypuszczać, że żadne z mocarstw środkowej 
i zachodniej Europy nie pow&irzymywało go od 
powrotu. Bardzo być może, że A-nglią Dopierała 
nawet Księcia w jego zamiarze. Brat księcia buł­
garskiego, książę jmdwiL wstąpił ppacd wyja­
zdem na spotkanie brata, do Homburga i w i­
dział się tam z księciem Walii a wobec tego, co 
nastąpiło potem, uzasadnionym byłby domysł, że 
rozmowa, która się w Homburgu toczyła, nie po­
została bez wpływu na kierunek dalszej podróży 
Aleksandra,

J eżeli i  gabinety nie Stawiały księciu żądny .-h 
przeszkód w jego powrocie należy to do pewne 
go stopafś- przypisać także wpływom, które nie 
mając już dzisiaj rozstrzygającego znaczenia, nie 
zasługują przecież na to, by je zupełnie lekce­
ważyć. Mamy tu na myśli o s o b i s t e  u c z u c i a  
p a n u j ą c y c h ,  którzy nia mogą żadną miarą 
sympatyzować z garstką spiskowców, ^uchwale 
się targających na tron książęcy. Z czyjegukol 
wiek bowiem natchnieni? działali Elem ent, CaLkow 
i Grujew, wystąpili oni w każdym raz.e jako 
gwałciciele l e g i t y  m i s t y c z n y c h  c a 3 a d A 
a tem samem. musieli przedstawić się w uiekorzyst; ■ 

.nom świetle reprezentantom  europejskich dyna­
sty,

jJedWE- dwór monarszy nm podziela oczywiście 
tych antypatyi. W  Peterskurgu przebaczono so- 
fijshim spiskowcom ch rewolucyjne tendencje, 
a książę Aleksander musi dziś przedewszystkiem 
bacznie zważać na to, czy z R osji nic odezwą 
się znowu głosy zachęcające jego nieprzyjaciół 
do powtórzenia zamachu stanu. Od tego czy mu 
się uda nawiązać przyjazne, a przynajm niej zno­
śne stosunki z Petersburgiem , zależeć będzie po­
wodzenie jego w najbliższej przyszłości. Czują 
to wszyscy ci, którzy z dumą nazywają siebie 
stróżami europejskiego pokoju; a z Berlina nad­
chodzi właśnie wiadomość, że dano stamtąd księ­
ciu do zrozumienia, iż we własnym interesie po­
winien dążyć wszystkiemi siłami d o  p o g o d z e ­
n i a  s i ę  z c a r e m .

O ile wątpliwem jest obecne usposobienie dy­
plomacji, o tyle jednozgodneini są objawj sym- 
patyi ala A l e k s a n d r a  u wszystkich ludów 
Europy, gdyż jedyny dyssonans, jaki tu tworzy 
głos prasy czeskiej wolimy uważać za objaw 
chwilowego zaślepienia.

Zagraniczne dzienniki z dnia wczorajszego wy­
rażają się sympatycznie o przyjęciu, jakiego Ale­
ksander doznał we L w o w i e, a wszystkie zga­
dzają się na to, że publiczność lwowska wyrazi­
ła tym razem uczucia, które podziela cały cywi- 
wilizowauy świut.

Wypadki, które zaszły w Sofii w nocy z 20 
na 21 sierpnia, przedstawia korespondent Ga­
zety Kotońskiej, który podczas pobytu księcia ba­
wił we Lwowie, w następujący sposób. „Służący 
księcia zbudził go w nocy, donosząc mu, że woj 
sko otoczyło pałac. Gdy książę otworzył drzwi, 
wychodzące na ogród, padło kuka strzałów. Książe 
zamknął ce drzwi i podszedł do innych, a w tej 
cLwWi rozpoczął cały pułk ogień rotowy w kie­
runku pałacu. Książę wyszedł do przedsionka : 
spotkał tu tłum  pijanych oficerów i junkrów. 
Trzech oficerów przyskoczyło z nabitemi rewol 
Werami do księcia i zażądało jego abdykacyi. 
Książe zwrócił się spokojnie do majora Grujewa 
z zapytaniem, czego sobie życzy. Grujew oświad­
czył, że książę mubi ustąpić, ponieważ jest prze­
ciwnikiem Bosyi. Oficerowie wydarli kartkę z le­
żącej na stole księgi a pijany Grujew nakreślił 
na niej kilka nieczytelnych wierszy. Książę od­

powiedział, że słów tych nie może odczytać, na­
stępnie zaś napisał na tej samej k arc ie : „Boże 
zbaw B ułgaryę! Aleksander." Junkrowie i ofi­
cerowie odprowadzili księcia wśród dźwięków 
hym nu rosyjskiego do ministeryum wojny. Mimo 
żądania Aleksandra nie dozwolono mu natych­
miast odjechać. Dopiero o godzinie 5 rano od­
wieziono Księcia do klasztoru w Etropol Bałkan. 
Do pierwszego powozu wsiadła część eskorty; 
do drugiego wsiadł książę A leksander z bratem,
•  na kozieł wskoczył jeden z junkrów. Za księ­
ciem jechały jeszcze cztery powozy, które zajęła 
eskorta. Żołnierze mieli rozkaz strzelać do księ­
cia, skoro tylko ujrzą ccś podejrzanego. Konwój 
omijał wsie i m iasta i posuwał się po bezdrożach; 
we wsi Wraca której nie można było ominąć, 
zakazane mieszkańcom wychodzić na ulicę a na­
wet pokazywać się w oknach W  poniedziałek 
wieczorem przybył orszak książęcy do Rahowy, 
gdzie przygotowano już statek. Na statku znaj­
dowało cię czterdziestu junkrów i kiku oficerów, 
którzy mieli rozkaz odwieść księcia do Reni. 
P ,zy każdem oknie kajuty książęcej postawiano 
podwójną wartę, przy drzwiach stało czterech 
żołnierzy. Statek posuwał się z szybkością ośm- 
Aastu L-lometrów m, godzinę i przybył do Reni 
we w torek o godzinie 4 po południu.' Po kilkc- 
godzinnem oczekiwaniu żandarmi odprowadzili 
księcia do naczelnika gminy, którym przypadko­
wo jest Bdłgar. Tam zabawił książę wraz ze 
swym bratem do czwartku. Książę pragnął u- 
dać się do R um unii; nie pozwolono jednak na 
to z powodu dwukrotnego rozkazu Ob-uczewa, 
szefa generalnego sztaDu. Pozostawiono mu do 
wyboru drogę na Lwów lub też W arszawę. We 
czwartek rano wyjechał książę do Lwowa.

W  Benderze wsiadł do pociągu radca stanu 
Aszyniew. wysłany przez gubernatora Beusarahii; 
Aszyniuw m iał być dla księcia bardzo usłużnym ". 
Koi espoLJbsfit, który udzielił Gaeetje Kotońskiej 
powyższych -wiadomości dowiedział się nadto od 
kaznodziei Kocha, że in icjatorem  spisku był ro ­
syjski attache przy Konsulacie w Sofii pułKownik 
Z a c h a r ó w ,  który przed odwołaniem oficerów 
rosyjskich z Sofii był komendantem tamtejszej 
s z k o ł y  j u n k r ó w .  Zacharów obiecywał ofice­
rom bułgarskim, że jeżeli wypędzą księcia, będą 
mogli w s t ą p i ć  d o  a r m i i  r o s y j s k i e ;  
w t y c h  s a m y c h  s t o p n i a c h ,  j a k i e  d z i ś  
m a j ą  w E u ł g a  r y  i.

Wczorajsze dzienniki zamieszczają następujące 
telegrbm y:

Belgrad, 28 sierpnia. Wiadomość o zwycięz- 
twie kontrrew olucji bułgarskiej sprawiła na tu­
tejszym dc o*ze krolew skim nadzwyczaj mile wra­
żenie. Król M i l a n ,  który w pierwszej chwili 
putępiał stanowczo zamach na księcia Aleksandra 
i który w ciągu ubiegłego tygodnia wyrażał się 
się nieiaz i  wielką 8ymp&typ°o ks. Aleksandrze, 
nie kryje się z tem bjrpajmniej, iż powrót księcia 
wielką sprSwia mu radość. Król przyznaje otwar­
cie, że zdanie to wypływa nietyiko z zasady 
monarchizmu, lecz także z troski o niezawisłość 
i spokój Serbii. Rozmawiając .z Dewną wybitną 
osobą, odezwał się król w ce s ło w a: „Jeżeli ksią­
żę Aleksander powróci do Sofii, pojadę sobie dc 
G 1 e i c L e n b e r  g u. Od kilku tygodni czuję po­
trzebę takiej podróży, gdyż powtarzający się pe 
ryodycznie katar niezmiernie mi dokucza. Jeżeli 
mocarstwa poświęciłyby ks. A leksandra, nie 
mógłbym wytłómaczyć sobL ich polityki i mu­
siałbym pozostać w Belgradzie. Pow rót księcia 
byłby utrwaleniem stosunków na W schodzie; 
byłby on ciężkim ciosem dla wszystkich awan­
turników i rewolucyonistów z zawodu, którzy od 
jakiegoś czasu rozbijają się po półwyspie Bałkań­
skim. Co do m nie pragnę dla siebie i dla mego 
narodu zupełnój niezawisłości. Jeżeli mię pan 
pytasz, jakie jest moje zdanie o księciu Alrkcan- 
drze, to odpowiem panu szczerze: Piagnę, ażeby 
książę Aleksander powrócił w tryumfie do Sofii, 
a mimo prztszłorocznej wojny i sporów między 
nami będę się serdecznie cieszył z jego powo 
dzenia."

Bukareszt 28 sierpnia. Król K a r o l  wyraził 
w ostatnich, dniach niejednokrotnie swe współ­
czucie dla księcia Aleksandra. Dowiedziawszy 
się, że księcia wysadzono na brzeg rosyjski, zawo­
ła ł;  Gdybym wiedział, że się. na tem skończy, 
kazałbym zatrzymać statek ks.ążęcy pod Gala- 
czem, nie zastanawiając się nad tem, jakie to 
wywoła następstwa.

Budapeszt, 28 sierp t.a . Major Grujew i kapi 
tan Benńerew naczelnicy sp itu bułgarskiego u- 
siłowali uciec do Rumunii. W  Rahowie nad brze­
giem  Dunaju schwytano ich i uwięziono. Z So­
fii donoszą że uwięziono tam także C a n k o -  
w a ,  ludność miała rzucić się na niego i wyko­
nać na nim  doraźny wyrok śmierci Załogę stat­
ku, na którym  uwieziono księcia, areoztowano po 
powrocie do Ruszczuku. Wyehowańcy akademii 
wojskowej, którzy się znajdowali na pokładzie, 
znajdują się już także w więzieniu. Miasta nad- 
danajskie ustroiły się w chorągwie na powitanie 
księcia.

Bukareszt 28 sierpnia. Spiskowców uwięziono. 
W isiu z nich zakuto w kajdany i umieszczono 
na okręcie „Tegetthof" będącym własnością au-

stryacko-węgierskiego Lloyda. G r u j  e w .chciał 
ratować się ucieczką. Pod Rahową wskoczył on 
do Dunaju, żandarm  bułgarski schwycił go je ­
dnak i wyciągnął z wody. Grujew był jednym  z 
tych, którzy grozili księciu rewolwerem. Między 
innym i uwięziono także metropolitę K l e i t e n -  
t a , adwokat? T e o d c r o w i c z a ,  pułkownika 
K i s i r o w a  i P o l a n o w a .  Lud bułgarski do­
maga się wykonania wyroków śmierci.

(Telegramy „Nowej Reform y".)
Giurgewo, 30 sierpnia K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  

p r z y b y ł  t u  w c z o r a j  w i e c z o r e m .  Depu- 
tacya bułgarska powitała księcia; kompania pie 
choty rum uńskiej oddawała wojskowe honory, a 
muzyka wojskowa zagrała bułgarski hym n naio 
dowy. Książę zbliżył się natychm iast do Stam- 
bułowa, stojącego na czele deputacyi i uściskał 
go serdecznie, podczas gdy tłumy ludu, które ze 
wszech stron nadciągnęły, wznosiły okrzyki; h u ­
ra ! Nastąpiła chwila rozrzewnienia. W ielu męż­
czyzn płakało, książę był nadzwyczaj wzruszony. 
Wszyscy obecni, nawet cudzoziemcy, przyłączyli 
się do wiwatów ludu. Okręty i łodzie pod flaga 
mi wszystkich państw napełniły  się tysiącami 
widzów. Zewsząd rozległo się głośne hura! Pio 
tylia dała salwę armatnią, a dział? forteczne w 
Ruszczuku odpowiedziały jej. Książę wsiadł na 
ten sam statek, na którym p łynął do Beni, i 
wśród nieustannych oarzyków przybył do R usz­
czuku.

P r z y b y c i e  k s i ę c i a  d o  R u s z c z u k u  za- 
m i e n i ł o s i ę  w p r a w d z i w y  t r y u m f a l n y  
p o c h ó d .  Stambułów, Który przybył przed księ­
ciem, powitał go na pomoście, a okrzyk' ludu 
nie ustawały ani na chwilę, N astępnie S t a m b u ­
ł ó w ,  o f i c e r o w i e  i k i l k u  m ę ż c z y z n  p o ­
c h w y c i l i  k s i ę c i a  i w t r y u m f i e  z a n i e ­
ś l i  g o  n a  b a r K a c h  d o  p a ł a c u  wśród nie­
opisanego entuzyazmu. W paiacu odbyła się na­
tychm iast naiada mini strów. Ks,ązę udaje się ju ­
tro na Sistów, Tyrnowę i Pilipopo1 do Sofii.

Giurgewo, 30 sierpnia. W  rozmowie z kore­
spondentem  Ag Havasa  skreślił Stambułów dzi­
siejsze położenie w Bułgaryi w następujący spo­
sób: W Bułgaryi istnieją obuenie d w a  r z ą d y :  
jeden w Sofii pod Karawełowem, drugi, który 
obejmuje resztę Bułgaryi i Rumelię, pod Stam- 
bułowem. S t a m b u ł ó w  p o r ó ż n i ł  s i ę  z K i -  
r a w e ł o w e m ,  ponieważ ten przystał na to, 
a ż e b y  R o s y a  w y s ł a ł a  d o  B u ł g a r y i  k o ­
m i s a r z a  dla zbadania położenia, podczas, gdy 
Stambułów chce przywrócić poprzedni stan bez 
pomocy Rosyi. Dletegoteż należy uważać regen- 
cyę, o które, mowa w proklamacy., za rząd, k tó­
rego władzę książę A leksander będzie uznawać 
aż do swego przyjazdu do Sofii

Bukareszt. 30 sie-pnia. S t a m b u ł ó w  wydał 
proklamacyę, w której uwiadamia, że regencja , 
w której skład weszli oprócz niegc S ł  a w e j- 
k o w  i S t r a n s k i ,  będzie sprawować rządy w 
imieniu księcia aż do jego powrotu. Regeneya 
zamianowała R a d o s ł a w o w a  prezesem  gabi­
netu i m inistrem spraw wewnętrznych, N a c z e- 
w i c z a m inistrem  spraw zagranicznych. N  i k o- 
ł a j e w a m inistrem  wojny. Proklam acja zape­
wnia, że regeneya użyje wszystkich środków w 
celu utrzymania pokoju. M utkurowa zatwierdzo­
no w godności naczelnego wodza.

Londyn, 30 sierpnia. Większt część porannych 
dzienników nie tai obaw, że powrót księcia buł­
garskiego spowodować może groźne zawikłania.

M om ing Rost m niem a, że A ng lia , Niemcy, 
Austrya i W łochy, powinny wspólnie nakazać 
Bosyi „ hands off!u (precz z ręk am i!). Pokój i 
bezpieczeństwo Europy wymagają b e z z w ł o ­
c z n e j  a k c y i ,  aby zapobiedz dalszemu ze stro ­
ny Rosyi naruszaniu trak ta tó w , którego celem 
ostatecznie zajęcie Konstantynopola. Stanowcze 
postępowanie mocarstw doprowadzi do takiego 
powstrzymania Rusyi bez odwołania o,ę do bro­
ni. Gdyby R o s y a  nie zaniechała swojej zacze­
pnej postawy i swych niedorzecznych toszczeń, 
n a l e ż y  j ą  j a k n  aj  r y o h  1 e j p r z y w o ł a ć  
d o  r o z s ą d k u .  Środkowa Europa zmęczona jest 
tem położeniem, które paraliżuje h an d el, czyni 
koniecznemi uzbrojenia, i cały świat utrzymuje 
w stanie niepewności i obaw co do przyszłości.

D aihf-N ewt powiada, że postanowieniem Ale­
ksandra Europa oddaloną została od ewentualno­
ści wojny.

Times domyśla się, iż A leksander powrócił na 
radę rządu angielskiego, która mu przez W h i te ’a 
z Bukaresztu przesłaną została. W szystko — jak 
dziennik ten sadzi — wskazuje na to , że cai i 
jegu doradcy skłonni są przynajmniej tymczaso­
wo uznać dokonane fakta. Jeżeli tak, to Bismark 
z pew nością toż samo uczyni.

Standar i  wyraża się w sposób bardziej pessy- 
mistyczny.

powitał go prezes towarzysuwa naftowego G o- 
r a j s k i  wraz z członkami wydziału towarzystwa, 
polecając ciężko zagrożony przem ysł naftowy je ­
go opiece. Marszałek Z y b l i k i e w i c z  i książę 
S a p i e h a  Adam również przybyli do Peczeni- 
żyna a po zwiedzeniu olbrzymiej dysiylarni S z c z e- 
p a n o w s k i e g o  podążyli wszyscy do Słobody 
Rungurskiej,gdzie 107maszyn parowych funkcjono­
wały na przyjęcie dostojnych gości, podejmowanych 
następnie w domu dra Mikołaja F e d o r o w i ­
c z a .  Wieczorem ilum inacja gór z cyframi m ini­
stra i korowód górnik ów, wczoraj msz? w losie 
przy licznym udziale całej kolonii górniczej, po- 
czem minister odjechał do Delatyna.

Wibbeń, 30 sierpnia. Godz. 1 min. 3&*po 
południu. (Biuletyn meteorologiczny). N ajm niej­
sze ciśnienie między 750 i 755 inilim. je s t w 
zachodnio-północnej stronie od brzegów Szkocyi, 
największe między 770 i 765 milim jest na 
W ęgrzech.

Powietrze spokojne; — niebo p o g o d n e j i— 
atmosfera sucha i ciepła; nie można spodziewać 
się zmiam

(Z  biura iorespot t encyjnego.)

Wiedeń, 30 sierpnia. N t kolei południowej zde­
rzyły się dwa pociągi w M oedling pod Wiedniem. 
Dotychczas znaleziono 7 osób zabitych, 22 ran ­
nych.

Buda-Peszt. 30 sierpnia. Cesarz pi zybji tu 
wczoraj o godz. 6 min 30 rano Na dworcu p e#i-  
tano go okrzykami eljen! Które powtarzały się 
wzdłuz drogi do zamku Dudzińskiego, napełnionej 
tłumnie zebraną publicznością; wiele domów 
przyozdobiono chorągwiami.

Budapeszt, 30 sierpnia. Dziś przedpołudniem 
odbyło się uroczyste ukończenie budowy koszar 
jazdy imieni? Franciszka Józefa. Uroczystego a- 
ktu dokona1 cesarz w obecności arcyksięcia Jó ­
zefa, księcia KoburgsKiego, m inistra wojny, mi­
nistrów  węgierskich, konsulów zagranicznych, 
członków obu Izb, naczelników wiadz, generali- 
cyi i reprezentantów  gminy. — Cesarza witano 
i żegnano z zapałem.

W mowie powitalnej podniósł prezydent m ia­
sta patryutyczne usiłowania ludnuści peszteńskiej, 
zwrócone ku zaspokojeniu słusznych żąuan ar­
mii i ku utrwaleniu przyjaznych, a dla dobra 
publicznego niezbędnych stosunków między cy- 
wilnemi i wojskowemi władzami Przyrzeka? on 
następnie cesarzowi starać się i na przyszłość 
usilnie o wzmocnienie tego przyjaznego stosun­
ku. Po odpowiedzi Cesa-skiej, którą. przy,ęto o- 
krzykami „elien", obszedł cesarz wszystkie pawi­
lony, wyrażając kilkakrotnie swe zadowolenie. 
N astępnie udbyła się uroczysta cerem onia ukoń­
czenia budowy

Berlin. 30 sierpnia Cesarz W ilhelm wysłał na 
uroczysty obchód w Peszcie deputocyę wojskową, 
do której należą także pułkownicy dwóch pułków, 
które w r. 1886 walczyły z A ustryą i połudn:o- 
wo-niemieckiem państwami.

Londyn, 30 sierp. Na mityng, zwołany z po­
wodu wyroku na socyalistę WUiamsa, przybyły 
grupy z muzyką g pającą marsyliankę. Uchwalono 
rezolucye domagają ;a się uwolnienia Wiliamsa, 
wyswobodzenia pracy i nadania robotnikom p ra­
wa do posiadania środków produKcyi. Po lic ja  
wystąpiła licznie. Nieporządków nie było.

Ateny, 30 sierpnia. Trzęsienie zier-' spusto­
szyło dwa miasta i dwie wsie, wiele innych miast 
i wsi uszkodziło. Zginęło przy tem około 80 o- 
osób.

Telegramy „Nowej Reformy"
(P ry w a tn :.)

Kołomyja, 30 sierpnia. M inister F  a I k e n- 
h a y n przybył wczoraj do Peczeniżyna, gdzie

Odpowiedzialny Redaktor; 
ladeusz Romanowie*. 

Wydawca. Dr. Lesław BorońsM.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi oa Reaak- 
c y i , która też żadnej oapuwiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Med., Chir., Okuł., AKuez.

Dr. Kazimierz Szymkiewicz
d e n t y s t a

ordynuje od godziny ® —1 i od 3 — 9 .  
Ubogim bezpłatnie od 8 — 9  zrana.

Byaek główny Nr. SB# I  piętro.
1297 3-10

-  Kopalnie Wielieiki mogą być awiedsane » n  lj 
wtorek, ocwartek i sobotę, o g. 2 m. 4S po potacudc je­
żeli zai na który i  ani ty oh swięio p n j  wai, ■więdła tif 
saliny w dn-i. następnym pc iwięeie.

— G abinet arebeologiosny uniwersyt iti Jagielloń- 
ikiego (Cołlegitm MtywaJ swidsać można codziennie de 
12ej do lej próei niediin1, lwią i feryj nniwersyteokieh

S) arbier i groby króldWikfe katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrene; w tuediielę 
i święta po tumie ( god. w pół d« 12.

placu

K  s a t e iiw
Kununr sre&me ) ' ’ 5
on ♦ fn°Wi20-to fran*owk_ >,ta 
6% Pożyczka kra. m,!;',,
4%% Pożyczka kraj^miió
4? « * l£ ? V !2 r% V » Ir .fto ó  k 1

t »  L-ity *Mt. Tow. kt-d. Emu-
I  I I l  » * & 8er!

„ Banku hip. *

K raków , dnia 30/8. 
oez bieżącego kaponn

/,a ioO mbli 
ii 100 mar.

. za złr. 100 
100

Ł»*
6 *
l*
6 *
>%

■ u t F iJ l  Po). 
lliwić. ,

*■ prom. 10%
• za 40 i t 
- 55 »*Wi loo
• » » IoO

L w ó « )  d n i a  * » /8 .
bez bieżącego kuponn. 

akcye Banka hipoi. gal. (dywid.) na zł. 200 
5% L itr zast. Tow. kred. ziein. za zł. 100 
4 % „ , , „ > i i 100

ł/i |t Liety zast. Banks krajów. , , 100 
Listy iast. Banka hipot. gał. „ » 100 

- S DUisracyi indemo. galio. za *. 100 m. k. 
4 • % ObUcaeye pożyozu kr»'owej za z. 100 
b kearan. Banka tam. m ałr| IM

121 60 
t‘l  00

5 9u 
fl

108 -  
95 60 

104 50 
% 75 
98 75
6 -  

<8 75
101 90 
103
102 3-5 
100 
100
P2

L22
62

6
10

104
96

lOb
96 

100
97 
94

102
103
102
100
101
93

75

05

26

279 -2 8 1  
102 ~  lu2 60

5 *
U

60 5*  
50 
60 
50 
26 
76 
45 
76 
65 
80

5*
5 *
4#
5%
4*
5*
fiS

Warszawa, dala S S 9/8.
b«/, bieżącego kuponn.

Listy zastawne z r. 1&89 za rubli luO
List) likwidacyjne . . . „ » IM
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

, u. . , m ioo
■ * .  T m '\>  * ». a „ 18 „ „ „ J00

Wiedeń, dnia 3 9 /8 ,
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bita^uego kuponn.
Benta austr. papierosa ab 18 % za złr. 100 

, „ sre).ma „ , „ 100
, , złota . . .  „ „ 1 »0

, pap. nowa . „ „ 100
Losy/r. 1854 na 250 złr. ab 20°/. za 100 

,  „ 188U , 500 „ „ „ 100
, 1880 , 100 , , „ 100

, , 1884 bez % całe , , luO
„ 1884 leź % pół ' 2  100

96 26 
*•6 — 

100 -■ 
105 —

84
85 

118 
101 
132 
' i 1 
140 
169 
168

101 
94 -  

100 &6 
99 26 
99 -  
98 80

OBLIGACYE- INDEMN12-ACYJNEJ
5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galieyi za 100 m. k. 
5 *  „ „ „ 10% , Buków. ,  100 „ „

» ,  , 7% s Siedm. , 100 „ ,
.  .  ,  7% „  Węgier. » 100 „ .

BÓLNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donat -Regnlir, z 1870 za sztnkę 1
6% Pożyczka „ z 1878 „ , 1
8 % Serbzka poi pr. po 100 fran., „ 1
0 *  Losy Tureckie pi „ 400 , ■ , i

104 76 
lo6 -  
104 75 
104 80

84 »C
85 60 

80 118 6° 
76101 90

86 76 
96 r,u

10o 50 
106 50

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% tenis złota na 1000 zlr. . za Hr. 100108 05
5% , papierów-..........„ 1 0 0
6% Obi. w. Ottb. z 1876 w zł. ab L0%eec. 100
Pożyczka prem. węg. po 11)0 zlr. ,  „ luO

60 .  ,  „ 100100 —‘inn ^  - o  -106 jlo o  50 * %  le o y  CfinAskie ^  ? J v> j i j g  75,

95 10 
118 6u 
TzC 60 
120 —

133 -  
141 76 
141 
189 60 
128 76

108 . 0 
95 26

119 -  
121  -

120 CO 
187 -

105 2U 
105 70
105 50
106 40

118 50 119 -  
105 -  106 — 
31 40' 31 80 
16 66 17 - -

listy  za sta w n e

41lt% Ban1, wrajowj galicyjski i 
8% Banku hipotecznego galio. 
5% „ hip. gai. z 10% p;.
5 i  • » „ 40-let
6% Zasł. kred. z. w Krak. 18-1 
7 % ..................................20-1
6*  » » • » 30-14ł/i % Boden-Credit allgem. 6st. 
3% Bodeu-Cred. alig. bet. z pr. 
4 % Galio. Tow. kredyt, ziemsk. 
5% Gal. Tow. kred. ziem. stłTt 
5% Banku austro węgierskiego

;
4% B «kn hip. węg. * premie

100 98 25 98 75
IÓC 103 25 108 40
100 102 40 ’03 _

100 10C — Ioo 60
100 100 — 100 —

100 101 26 102 25
100 99 50 100
100 124 75 125 76
100 1C1 ___ 101 50
100 100 50 101 —

100 101 50 101 90
100 100 30 101 70
100 100 80 101 8ć
100 9f 80 99 ___

-00 145 25 IW 60

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr.
5 % Ferdynanda północn. n> SOU „ 
41/t %Kar. L. Em. z 1881 na 300 „
5% Kołzycko-Bogai „ 200 „
4 % Lw.-Ozer. z 1884 300 z. ab 10 %
4% I w.-Czerń, z 1884 na 300 złr.
4 % Rudolfa w złocie. „ 200 „
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 , .
3% Lomb. (Sudb.) „ 500 fr. »
5% Pr*m.-Łup. I. Em. 200 zh. »
6% Nordoity . . ni 860 „ » »
0% Moraws.-Szl. C.-B. 800 » - » 1®®

■a 100
. 100 
! 100 
. 100
za 100 
„ 100 
,  1001 

100 
1

101 75 
116 -
100 70
101 90 
83 40
93 40
94 25

100 75 
161 25
101 bO 
100 20
72 _

L O S Y .
Kred. dla handlu i praem. na
Klary .................................
4 % Tow. żegl. Dnu. ab t0 % „ 
Krakowzkie . . . • • •  
Ofner (miasta Budy) ■ ■ n
Czerwonego Krzyża austr. , 

n węg. , 
Rudolfa . • - • n
Stai jofawowskie * %
4*/.% Tryeetyńekio . . „
4% .  • v  >

100 ab. 
40 , 

10C „ 
20 . 
40 .

1 : 
i ° . 
20 „ 

100 .
50 .

w. a. 
DL k .  
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w* a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k 
r .  a,

0«tot7
dywid,

102 Sb 
116 75 
101 20 
102 30
83 90
93 60
94 75 

101 -  
162 — 
102 — 
100 80
72 76

180 — 
44 — 

118 75 
18 26 
46 -  
14 70 
« 6C 

la  isO 
30 -  

138 — 
69 -

180 50
45 -  

119 2b
18 60
46 50 
16 - -
9 90 

2C

70 —

6 ' -
7 ' -

1 5 -
21- -
14-50
42.30

22 —  

1 0 -

9.81
152m
10'50
13-50
1 3 -
11-50
7-94
9-50

AKCYE TANKOWE.
Angloba n k ..........................na 200 zł.
Bankrerein Wiener „ 100 „
Kredyt, dla handlu . przem. „ 180 „ 
Krediti ul węg. allgem. . „ 200 „
Laenderbank............................zOu „
Austro-węgierskie . . . .  600 „
Unionbank................................100 „
Galii. Bank hipoteocny .  „ 200 „ 
Bank kredytowy krakowiki „ 200 „

AKOYF KOLEJOWE. 
AlfSld-Fiuma....................... p 200 zł.

U l  20
103 80
27» 3» 279 70 
J8d 6> ,289 -  
215 60,216 90 
863 -  885 -
72 60 

279 —

Ferdynanda rółnocn. . 
Franeiezka Józefa . . 
Karola Ludwika 
Lwowsko-Czemiow.-j aeey 
Elżbiety . . . . . .
Koazyoko-Bogumińikie . 
Rudolfa

9*94 Siedmijgrodzkic . . .  
80 fr. Staataeizenbahn . . . .  
7 fr. Lombardy (Sfidbełm) . .

21*—[Żegluga na Duiitąm
W A L U T Y .  

Duaty pełne wazne . . . .
20-to Fnaków L '........................
20-to M arkówki........................
Pół-Lmpery»ły roi. pełne ważni.
Funty wterlłng i ........................
Banknoty w ło e k ie ...................
Rahlr paglerewr . . . .  m

1050
200
m
200
200
200
200
2U
200
200
600

zl ntunę

180

112 60 
108 2K

72 76
28a -

6 »6 
14 01 
12 3o 
10 & 
l i  6" 
49 80 

12] 50

6 91* 
J)0 0! 
U 88 
10 8) 
11 92 
49 90 

1*1 76
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Dr.
Za spukój duszy ś. p.

Senatora, Prezesa krak. Towarzystwa do­
broczynności , Radcy m Krakowa i t. d. 

odprawi się

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 . Fapucynów we wtorek 
dnia 31 sierpnia b. r. o godzinie 10 z 
rana, na które rodzina zaprasza Krewnycli, 

Przyjaciół i pobożną Publiczność.

Podziękowanie.
Nie posiadając innych środków, pospieszam 

przynajmniej w ten sposób dać wyraz uczuciu 
wdzięczności, którem napełnione jest serce syna 
dla tych wielkich i wspaniałomyślnyoł Dobro- 
d z ie i, którzy nietylko swą głęboką wiedzą, ale 
zarazem też i piawdziwie ojcowską troskliwo­
ścią potrafili wyratować najnEocnańszego ojca 
mego z pęt niechybnej śmii rei, jaką jiu groził i 
choroba „misereie“ zwana. Umiejętna i cudowna 
prawie o^eracya, wykonana p zez W Pana Prof. 
Dra O b a l l ń s k i e g o  z Kr sowa przy spół- 
nd«ialb miejscowych lekarzy W W. Panów Drów 
J u l i a n a  Ł u c k i e g o  — M a u r y c e g o  
S c L l a n k a ,  A n t o n i e g o  S t o l a r c z y k a  
i J a k ó b a  P l c s r f n e r a  odniosła świetny try­
umf nad groźną a pewną już śmiercią — i od­
dała synowi ojca, obecn'6 prawie zupełnem zdro­
wiem się c.eszącego. Za ten aKt nieocenionego 
dobrodziejstwa i szlaohetnej bezinteresowności 
składam niniejszein wszystkim powyżej wymie­
nionym W. Panom Doktorom jak najserdeczniej­
sze „Bog zapłać11, z zapewnieniem dozgonnej 
wdzięczności.

Dziękując również WPanu aptekarzowi A n  
ł a n i e m u  F o l a s z k o w i  za bezinteresowną 
mnieryalną pomoo i za prawdz.w? spółczucie 
wszystKim moim znajomym i przyjaciołom, mu­
szę jeszcze raz zwrócić się ze serdeeznem po 
dziękowaniem do WPana D n  A n t o n i e g o  
S l o s a r c z j k a ,  który nietylko jako lekarz z 
prawdziwem powołaniem, ale zarazem jako nie- 
ojeniony przyjaciel ludzkości, jedynie tylko 
swoim wpiywem, zreal zował ową zbawienną 
myśl wykonania tak trudnej i niebezpieczsej 
operacyi, ale nadto po dokonaniu tejże, zupełnie 
bezinteresownie i z prawdziwem, niezmordowa- 
nem poświęceniem się i troskliwością aż do 
ehwi' obecnej ojca mego pielęgnuje.

Tak szlachetnemu sercu i umysłowi niech 
Wszechmocny stokrotnie wynagrodzi i utrzyma 
go jak najdłużej dla cierpiącej ludzkości.

V. Oświęcimie, dnia 6 sierpnia 1886.
A n to n i S zczerbow sk i,

1327 1 n»nczyciel.

Dr. A. Kwaśnicki
powrócił do Krakowa i jak 
dawniej ordynuje między go­
dziny 3 a 4 przy ulicy Basz­

towej, Nr. 4 
1333 i  3

D o  w y n a j ę c i a
salon, 4 pokoje, przedpokój i ku­
chnia na II piętrze każdego uzasu. 
Cztery pokoje i kuchnia na parte­

rze od 1 października.
Ul. KrowoaersKa, Nr. 3 6 . 1334 1 3

L e k c y e  m u z y k i
udzielam u siebie w domu, na żą­
danie również w mieście

(Szymanowska,
Ul Zwierzyniecka, N r 12. 1331 1 3

C. k. urząd pocztowy w Szczu- 
rowy poszukuje e k s p e d y t o r a  
lub e k s p e d y t o r k i  od 1 wrze­
śnia r. b. 1328 1

A p t e k a r z a  H .  N c H o l i n u * ' u  
w  F l « n s b u r g a

p l a s t e r
l i a  w s z e l k i e  p o s t r z a ­
ły  w  k c ^ i i i f t h ,  pok*- 

. c a n y  p r z e z  l e k a r z y ,
s k u t k u j e  s z y b k o  i

■  n i e c h y b n i e  p r z y
■  w s z e l k i c h  p o s t r z a ­

ł a c h  w k o ś c i a c h , e l e r -  
p i e u l a c h  k r z y ż o w y c h  
w  o g ó l e  p r z y  b o l e ­

ś c i a c h  r e u m a t y c z n y c h  i r w a n i u  w 
c z ł o n k a c h .

i l u z s  5u  c e n t .  w . a .
K k s p e d y c y a  r y c z a ł t o w a  

w  a p t e c e  M a k s a  F a n t y  
w P r a d z e  c z e s k i e j .

( a p t e k a  p o d  J e d n o r o ż c e m ) .
Do n a b y c i a  w a p t o k a e h .

1205 1 26

L. 16.127.

Obwieszczenie
W celu przedsięwzięcia Komisyi rea.mbulacyj.iej, zarządzonej re­

skryptem Wysokiego c. k. Ministerstwa handlu dnia 4 sierpnia 18»6 
1. 1473 z powodu budowy odnogi kolei żelaznej, łączącej kolej Ce­
sarza Ferdynanda z koleją Państwową, Wysokie c. k. Ministerstwo 
wyznaczyło reskryptem z 18 sierpnia r. b. 1. 53.841 termin na d 
9 w rześnia (czwartek) r. b. godzinę 10 przed południem na dworcu 
kolei Północnej w  Krakowie.

0 czem niniejszem strony interesowane zawiadamiam z tern nad­
mienieniem , że plany budowy kolei circumwalacyjnej wyłożone są 
w urzędzie Budownictwa miejskiego gmachu Magistratu do przejrze­
nia codziennie w godzinach od CO do I z  południa, w celu wniesienia 
ustnie lub pisemnie dotyczących zarzutów przez strony interesowane, 
które najpóźniej do dnia 6 września godziny 12 w południe w urzę­
dzie Budownictwa miejskiego podać należy.

Kraków, dnia ^8 sierpnia 1886 r.
Z Magistratu stoł. król. m. Krakowa.

Viceprezydent miasta 
1330 1 2 F ried le in  m. p.

U c z n i o w i e
uczęszczający do szkół publicznych
znajdą umieszczenie u zacnej i dystyn­
gowanej rodziny. — Zaręcza się za opie­
kę wszelką jak nad własnem i dziećmi, 
rozmowa codziennie w języku polskim i 
niemieckim. — Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi „N. Reform y“ pod lit. S. K. 

1280 6 8

Niemiecka wyższa szkoła żeńska
1 Englisli gchool for young lad les

w połączeniu

z kursem dalszego kształcenia, Peusonatem i Fróblowskim ogródkiem dla dzieci.
Nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia I Września.

P p n e u n n s i t l t  i ucz^szczające do powyższego, albo też jednego z tutejszyoh za- 
r C l l g j U l l a l r l  kładów szkolnych żeńskich znajdą tanie i pod każdym wzglę­
dem dobre puyjęcie, mieszkanie i wikt.

Nauka jest wykładana w niemieckim, polskim, francuskim : angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości szkolne, nauka rysunków, malarstwo, gi­
mnastyka, roboty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic 
jest najwyżBzem zadaniem przełożonej

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk w lokalu szkolnym ub Poselska Nr. 20. 
1243 7 10 O .  U e h e f i l d ,  właścicielka pensyonatu.

<5S5*

WIELKI SKŁAD
Dawida Buchnera

w  K R A K O W I E ,  Słradom N r. 23,

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je­
dwabnych czarnych i "kolorowych, aksamitów lyońskieh, kaszmirów czar­
nych zagranicznych, dywanów angielskicn , koców sławuckich , płócien 

rum burskicli i sprzedaje je  
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  c z ę ś c i o w o  i  h n r t o u n i e .
Polecając się łaskawym  względom Sz. Publiczności nadmieniam, że 

próbki przesyłam  na żądanie opłatnie i darmo. Zostsję z szacunkiem
1237 5 25 D a w id  B uchner.

Ó-O-B-jĘsSs-fti-Oii O o-. 0 - ^ ^ =O=e=O=Ô ==Ur S - tk-Q O o— Osaj

ADAMA MICKIEWICZA
wydanie kom pletne w 4 tomach na ładnym  satynowanym papierze

opuściły prasę
nakładem  K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  we Lwowie w najtafiszem wydaniu.

Cena za i  tomy 1 * 6 0 , w eleganckiej oprawie 2 -3 0 ,
(po za Lwowem o 10 ot. więcej na list f.acutowy i opakowanie) 

Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posyłkę fran ko.
Zamówienia należy adresować:

Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki.

W tejże księgarni nabyć można 
Największe arcydzieło Wiktora Hugo:

N Ę D j t m c i : ,

Z powodu urocz, święta Narodzenia N. M. P.
odejdzie

z K r & k o w a  do W i e d n i a
w sobotę 4 września o godzinie 3 popołudniu

pociąg spacerowy
o znacznie zniżonych cenach

Cena jazdy tam i nap .wrót: I I  kl. 15 złr. 20 ct., I I I  kl. 10 złr.
Bilety ważne są na 4 dnie. Bliższe szczegóły zawierają afisze. Do pociągu, 

który dnie 4 odejdzie z dworca południow ego, będą na wszystkich większych 
stacyaeh w ylaw ane w ciąsu trzech poprzednich dui bezpośrednie bilety do Gra- 
cu i Serajewa.

G. $chrł)M’s We
1319 i  < conc. I. W iener Reisebureau, Kolowratring, 9.

K o l < l l u « t  i  S p ó ł k a

BIUEO 
spedycyjne 

rosyjskich południo­
wo-zachodnich 

dróg żelaznych.

D O M
spedycyjno-komisowy

w Pudwołotzyskach, Wołoczyskach, 
Broaach, Baaziwiłowie, K r a k o ­
w i e ,  Sosnowicach, Kattowicach 
O/S., Granicy, Szcukow y, Sokalu, 

W iedniu I, Zelinkagassi 14.

AGENCYA 
w schodnio-pruskiej 

południowej 
oraz c k. uprzyw. 

kolei 
Karoia Ludwika 
Jarostaw-Sokal.

Najwiotsza wypożyczalnia nnt mzycznycL
K sięgarnia, skład nut muzycznych, oraz 

ekspedycya pism  peryodycznj ch
I ł. A .  K r z y ż a n o w s k i e g o

w Krakowie
poleca’ swoją znaoznie powiększoną i w najno­

wsze ntwory zaopatrzoną
największąwypożyczalnię nt mank

na fortepian i inne instrumenta i do śpiew pod 
bardzo korzystnemi warnnkami.

Warnnki abonamentu nut rozsyła się na żą­
danie gratis i franko.

Najnow.^y katalog nut muzycznych jest do 
nabycia po cenie 70 centów. 1286 2 15

Skład fortepianów i pianin
wiedeńskich i zagranicznych

Bronisławy Gabryelskie;
poleca się łaskawym względom Szano­

wnej Publiczności.
Przegrane fortepiany i pianina są także do 

sprzedania lub wypożyo :ania.
Plac Szczepański, Nr. 9. 1315 2 10

Przyjmują epedyuye do Rosyi, Galicyi, Bukowiny, Rumunii i 
vice yersa, według stałych cen przewozowych. Z łatwiają jak naj­
troskliwiej i szybko komisowe zakupno i sprzedaż wszelkich gatun­

ków zboża.
Przesyłki zbiorowe do Rosy? i napowrót. 837 14 26

FA B R YC ZN Y SKŁAD P A S T Y  WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A N D R Z E J  S G H U Ł T Z
w K r a k o w i e  R y n e k  N r .  3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki w ybń r Paciorków I Korali łzklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych- dre­

wnianych i szkiannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papieiowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszyoh gatunk«oŁ.
I g ły ,  N o ż y c z k i  S c y z o r y k i ,  N o ż e  1 B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE,

Złoto do robót pozłotniczych, fa rb y I lakiery. 1031 41 300 
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

IX-

rurawiadamiam SzaLowuych Rodziców i •  
* *  Opiekunów, że, jak dawniej, tak i w •

:  

i

tym rokn przyjmuję uozniów, do szkół w 
Krakowie uczęszczających, na wikt, stan- 
cyę i korepetycję, zapewniając im zara- 
em opu* t rodzicielską. — h »uka języ­

ków tuazież mnzyki na żądanie

P. Wandasiewicz,
nanczyciel e. k Seminrryum 

1284 3 3 nauczy cielsk lego.
Ulica Floryańska, Nr. 43, I piętre. :

:

K s i ą ż k i  s z k o l n e ,  
mapy, atlasy i globusy

poleca księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut m uzycznych, oraz ekspedycya p.sm 

peryodycznych 1285 6 10

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k u w i e .

romans w 10 tomach, w cenie zniżanej 2 12 złr. nr 3 złr. 41 36 0

$

Przyjmuję , jak lat poprzednich,

uczniów szkół publicznych
na m ieszkanie i s tó ł, zapewniając im 
rodzicielską opiekę. Mogę także w domu 
pobierać lekcye języka i konwersacyi fran­
cuskiej, jak i muzyki na fortepianie.

Szymon Darowski,
1244 3 3 ulica św. Tomasza, N r. 16.

Zak ład

u d iT O -iy tln if  Uf inozki
W ła dysła w a Kudasiewicza

przyjmuje u c z n i ó w  s z k ó l  n i ż s z y c h
i  w y ż s z y c h  — zapewniając im rodzi- 
cieluką opiekę i sum ienną pomoc w nauce.

W ładysław  K udasiewicz, właściciel pensyona­
tu w Krakowik , ul. Franciszkańska, Nr. 4, na­
przeciw Biskupiego P a łacu , drugi podwórzec,
1 p i ę t r o .  1 2 2 ó  6  8  ł

>XXXXXXXXXXXXXX
6  medali zasługi i Dyplom honorowy na wszechświatowej f i  

W ystaw ie w  Antwerpii. £

P i e g i ,  p l n i u y  w ą t r o b o w e  i o p a l e n i e  s ł o n e c z n e
ustępują bezpowrotnie pod działaniem

A N T I L E N T T I L 1 I .
Świeżość, białość i delikatność cery uzyskuje się po kilkakrotnem użyciu 

A N T IL E N T T IL II. -  ĆenU 2 złr.

Nabyć mużna w sklepach własnych J .  I h n a t o w i c z a  w KBAKO- . 
W JE Sukiennice Nr. 20; we LW O W IE ul. Kopernika N r. 3; w CZER- X  
NIOW CACH Rynek N r. 2; w TA RN O W IE w aptece p Reida (Kijas); ^  
w RZESZOW IE w aptece p. Karpińskiego, w sklepach p, Zaeharskiego 
i Jamrozika; w B IA ŁEJ w sklepie p. W yspiańskiej. 969 8 o f i

Wziętością
powszechną

cieszą się O .  K I R B E R G A  sławne

brzytwy,
zrobione z najlepszej, prawdziwej angielskiej stali srebrnej, bardzo 

pięknie wyżłobione* już spuszczone, gotowe do nżycia.
Cena 1 sztuki 2 złr.

Pudełka na brzytwy
sztuka po złr. —.25.

brzytew, sztuka po złr, 1.75.
Hasa do powlekania

pasków, słoik po złr. — .40.
M y d ł o  d o  g o l e n i a  l a ,  sztuka złr. — .25.
P ę d z e l  d o  g o l e n i a  l a ,  „ „ —. 4 0 /

Dla przestrogi zaleca się wszystkim panom, którzy się golą, 
apy mieli w łasną brzytwę, dis ochronienia się ile mużności od cho­
rób zaraźliwych. Tymo sprowadzenie wprost od fabrykanta daje 
rękojmię prawdziwości.

Posyła się za pobraniem pocztowem.
C e n n i k i  wszelkich nożów, widelców, nożyczek i t. p. roz­

syła się gratis  i franco do wszystkich k-ajów.

Otto Kir borg, Messerwaarenfabri kant,
In GrSfrath h el Solingen , R heinpreussen . 875 10 18

Pensyonat męzki
Ryszarda Wilson

w Krakowie, ul. Lubicz, 3, II piętro.
1303 4 10

Rodzina obywatelska
zam ieszkać przy ulicy Szpitalnej, życzy sobie 
przyjąó dwie pan ienk i na stół, mieszka­
nie za przystępną cenę, ręcząc za troskliwą opie­
kę — -Korepetycje język francuski i muzyko na 

miejscu.
Wiadomość w Drukarni Związkowej, ulica św 

Jana, Nr. 13. 1291 3 8

S zanownych Rodziców i .Opiekunów
mam zaszczyt zawiadomić, że jak 

dotychczas tak i nadal po śmierć*, ś. p. 
mego m ęża, przyjmuję u c z ik iÓ T . klas 
niższych na mieszkanie, zapewniając im 
najtroskliwszą opiekę i dozór w naukach 
pod kierownictwem zdolnego .pedagoga 

W a l e r y a  Z g ó r e k , 
wdowa po profesorze.

1305 4 8 Ulica K rzyża , Nr. 3, II piętro.

Dla rodziców.
Studenci lub panienki
z uobrego domu znajdą pomieszczenie przj za­
cnej rodzinie gdzie, prócz rodzicielskiej opieki, 
mogą mieć konwersacyę w języku francuskim i 
niemieckim, a na żądanie lekcye fortepianu. 
12ś0 6 6 Ul. Jasna, 7, parter na prawo.

K i l k u  u c z n i ó w ,
uczęszczających dn szkół średnich,
znajdzie wygodne i przyzwoite umieszcze­
nie wraz z wiktem, obsługą, oraz rodzi­
cielską opiekę — za przystępną cenę od 

1 września b. r.
Lekcye fortepianu i języka francuskie­

go na iądanie na miejscu 
W iadomość: P l a c  S z c z e p a ń s k i ,  

J f r .  9 ,  I I  p i ę t r o .  125 ‘ 3 5

Madame Stćphanie
Kraków, Szpitalna, S r .  26.

Zawiadamiam osoby interesowane, że w biurze 
mojem są do umieszczenia każdego ozas bardzo 
zdolne nauczycielki, jak również towarzyszki dla 
osób starszyoh i młodych panienek tak w miej­
scu, iak i na wyjazd za granicę.

Tamże zasiągnąć można wiadomości o osobach, 
udzielających lekcye na godziny, również infor- 
macyi o„ do umieszozenia pjomnek pod wzoro­
wą opieką tak moralną jak fizyczną 1310 2 3

Kandydat adwokacki
Dr. praw z odbytą prakłyką sądową i kilko- 
letnią praktyką adwokaoką przy oowodzie i po­
wiecie, mogący się wytazac obiubnei-i świade­

ctwami, poszukuje umieszczenia. 
Bliższyoh wiadomości udzieli W. P. adwokat 

br. W ładysław Wejdą w  Sokalu. 1240 4 5

Sześcioklasowy
ZDUD NAUKOWY ŻEŃSKI 

Wincentyny Falskiej,
Zawiadamiam Szanownych Rodziców 

i Opiekunów, iż mając upoważnienie od 
w ła d z ; , z początkiem roku szkolnego 
1886/7 otwieram J288 8 5

ZaLM aaaloij t t t i  sttiiasowy
K urs nauk rozpoczyna się dnia 

15 wrzeAnla b. r.
W pis uczennic od d. 25 sierpnia do 

15 września, ul Sienna, Nr. 7 , w mie­
szkaniu p. Zofii Maciejowskiej.

MM aaiłim-wjclranzf 2ńh
MARYI SERWATOWSKIEJ

to Krakowie , ul. W tS n a  l 8. 
Nauka rozpoczyna się z dn. 1 września.

Zakład teu od lat 10 istniejący, udziela uauk 
wedłng przepisów Władz szkolnych, w szkołach 
wydziałowych, ożyli gimnazjach żeń kich, obo- 
w;* zującyon, przyczem atoli, ze szczególną tro ­
skliwością zajmuje się nauką jęz/ków: francus­
kiego, niemieckiego, angielskiego, tndzioż włos­
kiego jak również »auką m uzyk1

Wskutek licznych żądań tych rodziców, którzy 
do szkół publicznych na początkową naukę dzie­
ci posyłać nie chcą, a w domu prawidłowo u- 
czyó ich bądź nie mogą, bądź sobie nie życzą, 
urządzoną zostanie w zakładzie z dniem 1 Wiześ- 
nia b. r. czteroklasowa szKots elementarna, 
śoiśle według orgmizacyi szkół wzorowych, pod 
kierunkiem seminaryów nauczycielski >h zostają­
cych.

Po nkońezenm czteroklasowej szkoły elemen­
tarnej, przejdą panienki ao klas w yższych jakie 
dotąd w zakład ie istniały; wreszcie dla tych, 
które pragną składać egzamin dojrzaiośoi w se- 
minaryach, lub w ogóle nabrać wyższego wyksz­
tałcenia, urządzonym zostanie dwuletni kurs 
przygotowawczy z wykładem pedagogiki higieny, 
gomatologji prócz języków i innych przedmiotów.

Z zakładem będzie połączony jsdnorobzi y 
kurs praktyczny, poswięoony nance wsze kich 
gałęzi gospodarstwa domowego, ogrodnictwa, tu­
dzież robót, wohodzącyoh w zakres przemysłu 
domowego.

Dokładniejszyoh szczegółów udziela się na żą­
danie i rozseJa programy. 981 7 10

db langue fran- 
ęaise, qu; est ven.u 
depuis peu se fl- 

l e r  dans cefte villtj, desire donuer des 
h ęoii8 particulieres de cette langue, ou 
bien 1’eiisiiguer daus quelque institut 
d’śducation. S’adresser rue „Floryańska“, 
7, I I I  piętro. A .  D z i e r ż a n o w s k i .

1308 2 3

H a r y a  J L tn o w s k a
Kleparz, ul. Zacisze, Nr. 2 ,

przyjmuje, jak w latach ubiegłych, 
panienki

uczęszczając do szkół publicznych. Na 
żądanie nauka języków i muzyki w miejscu.

1309 2 3

Z dniem dzisiej -zym rozpoczynam lek­
c je  gry

n a  f o r t e p i a n i e .
Bliższa wiadomość w księgarni W go 

A. Krzyżanowskiego.
1311 2 6 A n * o r . i  L o e jU ? r .

przyjmie na wiat i mieszkanie ucznia szkó ł 
ludowych lu b  Średnich , Izraelitę,

z uobregu domu.
Bliższ^ ,'nformacyi udzieli księgarnia Him- 

melblaua, ul. Floryańska. 1823 2 3

j. Diaire F S H 3
języka francuskie­

go, życzy sobie 2 uozniów, języki francassi i 
niemiecki konwersacyjne, korepetycje, fortepian 
w domu. Nadzór rodzicielski. — Ul. Grodzka, 

Nr. 32, n  piętro. 1301 2 3

Cukiernia p. Jana Kreisa
ul. Floryańska, Nr. 33,

potrzebubuje u c z n i a  wieku 1 4 — 15, 
z ukończoną I  klasą realną lub gimna- 
zyalną, z dobrego domu zamiejscowego

1300 2 4

Podziękowanie.
Wielmożny Panie L . CZYNSK' w  Jarosławiu.

Będąo od dłuższego oiasu cierpiącym na żo­
łądek, próbowałem różnyoh srodkow, by takowe 
usunąć. Jednakowoż dopiero po ogłoszeniu Pań­
skiego wyrobu „Piernika higienicznego spró­
bowałem, używając ge według opisu — przeko­
nałem się sam na sobie, że piernik ten działa 
faktyoznie z n .w h n n .e  na dolegliwości żołądka. 
Po właBnem doświadozeniu, polecałem piernik 
pańskiego wyrobu moim znajomym, również j a k ! 
ja oierpiącym, którzy doznawali dobrego Skutku. 
Za co przyjm Pan moje podziękowanie. j

Ksawery bar. Konopka I 
w K rak o w ie . i

Piełnik higieniczny
sławiu jest do naoycia we wszystkich aptekach 
i handlach po 20 ot. za sztnkę. 964

Mieszkam obecnie pt*y ulicy św. 
Tomasza (dawniej Różanna) Nr. 22, 
na 1 piętrze i ordynuję jal dawniej
od godz. 3 — 4 popołudniu.

Chorych na 
Astmę i Nerwobóle głow y
proszę o zamawianie jobie godzin l i ­
stownie oelem uniknięcia zbyt długie­
go czesania. 1234 8 10

l > r .  Ś l i w i ń s k i .

Róslera
woda na zęby i do ust
jest niezaprzeozenie najlepszym środkiem na 
łiAl zębów, oraz do utrzym ania i czy­
szczenia zębów, a oddawna wypróbowa­
na i słynnie uznana woda do nst nsu*a z nst 

równocześnie wszelką niemiłą woń
1 flaszka 35 ct. 908 11 14 

R z  T t t c h l e r ,  aptekarz 
te Wiedniu, I . Bigierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w K r a k o w i c  u E. Etock 

mara apt., A. Siedleckiego aptek , W. Redyka 
apt., J. Trauozyuskiego apt. i  E. K riutlera; 
w T a r n o w i e  n Bergera; w J a ś l e  u Ro­
mualda ra lcha  apt.: w K o ł o m /  u W. Dąbrow­
skiego; w W a r e z u; n B. Krzywobłoekiego apt.

Z a r z ą d  e k o n o m i c z n y  a r c y -  
k a t ę c i a  A i  b r e c h t a  w  O b s z a r z e ,
stacya poczty i kolei Żywiec, poleca P . 
T. Panom właścicielom i dzierżawcom 
dóbr

cielne jałówki i buhaje
rasy holenderskie)

po przystępnych cenach. 1276 5 o

OOOOOOOOOOŁOOOOOOOOOQCXXX)OCX)

TUTKI
MAIS

1
prawdziwe HOUBLON 

w magazynie 
F .  8 Z I J R I L ¥ I C Z A

Kraków, Rynek A-B. 
899 25 0

oopooonooooonooooooooooooooc
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


